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Bolszewizm wobec kultury żydowskie;
Kraków, 12 lutego-

Naprzód pozwólmy przemówić sarnim fa­
ktom.

Niedawno zwiedzał Rosję sowiecką N. Chanln, 
Łoiwpondent amerykańskiego „Foi-werUu". 
Obecnie czytam^ w tym najbardziej lozpow- 
•zepbnmnym dzienniku amerykan sko-żydow­
ski m jego korespondencje z Rosji. Rozumie się 
samo przez się, że żydowski publicysta intere­
sowni się przedewszytkiem sprawą żydowską. 
Jewsecy utrzymują wprawdzie, że w Rosji nie­
ma sprawy żydowskiej, że sowiety rozwiązały 
bez reszty wszelkie problemy żydówsklie i zai­
naugurowały nową erę gospodarczego przewar- 
stwowieniia mas żydowskich, atoli sprawa wy­
gląda trochę Inaczej. W arto slię zaznajomić z 
wrażeniami p. Chanina, gdyż rzucają one du- 
źo światła na sytuację żydostwa rosyjskiego 
W  Rosji żyje 2 i pół miliona Żydów a wycho­
dzą tam tylko trzy żydowskie gazety, a miano­
wicie w Mińsku -,Oktiabr“, w Charkowie .Stern*’ 
a w Moskwie ..Emes“. Ku swemu wielkiemu 
zdziwieniu dowiedział Się amerykański dzienni 
karz że nakład wszystkich tych trzech pism 
wynosi tylko 19 tysięcy egzemplarzy, a więc 
wszystkie trzy pisma: zvUowaKde w Rosji sowiec­
kiej nrfe mają nakładu jednego żydowskiego pi­
sma w Polsce, nJie mówiąc już o żydowskich 
pismach codziennych w Ameryce. Wynika z te­
go jasno, że żydzi w Rosji nie czytują sowiec 
kUch pism żydowskich a pewien żydowski zna­
ny działacz oświatowy, tóry jest równocześnie 
znanym pisarzem ' profesorem literatury żydów 
skiej na uniwersytecie moskiewskim jest nawet 
rem zjawiskiem zachwycony. W  i o/mowie z 
Chaninem oświadczył ów profesor żvdowskiej 
Fteraury. że żydowscy komuniści iedno posta­
wili sobie zadanie- a mianowicie wytepiienie z ży 
cia żydowskiego wszelkich śladów burżuazyjnej 
kultury które do niego wnieśli Perec, Asz. Men 
dele 1 Rdsen

A z tej swojej misii tepłenia ..hurż.uazyjnej** 
kultury tftwsecy bardzo radykalnie ?ie wywią­
zują. Olo rnsvi<d\ie nakłady gańslwowt zakupi­
ły u Asza, Opatoszu i Bergelsona dzieła By je 
wydać po rosyjsku, natomiast po żedowsku 
dićem te wyjść m> moga Z dzieł Asza wvdano 
tylko Miasteczko** i inn? drpbnp nowele, a po­
minięto najważniei-^ze. Z fl/ie! Opatoszu wyda 
no hdko nowelę .Pucohut** i .Romans kon:o- 
kradn . a R“-sen któr~r odhywą obecnie puhoż- 
ną tyelgrżvmkp do sowieckiej Mekki, nie zna­
lazł wogóle łaski w oczach iewselców. albowiem 
żadnego ingo dzielą nie przepuszczono przez 
okrutną ich cenzurę.

t na tô  profesor żydowskiej Merc tory zna* 
Ją-zł wytłomaczeme. Zdaniem ho-y-dwi je®o ca­
ła żydowska litera fura przepojona jesl duchem 
dwbnomiies/c/mń,sfkim. a ponieważ rosyjskie ży 
dostwo nie żywi widocznie bezwzględnego za- 
ufania do prawowiernego marksizm u. przeto 
Asiz. Perec. Opatoszu wteksfrem są niebezpie­
czeństwem tJfla Żydów, niż dla czytelników ro­
syjskich. Popularnym pisarzem żydowskim w 
Rosji, cieszącym sie bezwzględnie łaska lewse- 
ków łest Czołem Aleichem- ale nie dla wyzwą 
latecesro biT^wi'. n r* o  z całkiem innych 
względów. Oto jew secy odkrył! w SzcLemie A-

lejcherme boJsze wilka. WapcwtK. Szopem Alej- 
cheim w grobie by się pirzewróoii, gdyby się o 
tom aowie>dzdiał...

A teraz dirugi fakt. Niedawnie wygłosie Lfcwż 
w ,  dyktatotr która tui y żydowskiej w Rosji i 
urzędowy je j krytyk, bacizo ciekawy odczyt. 
Litwakow użalał się, że aa wnioj zagraniśczni ży 
duwscy pisarze po swojem pnz: ijeździe do Po~ 
sji wdziewali na siebie włosienmicę i ptMicz 
nie kajali się ze swych grzechów. Obecnie już 
tego nie czynią. W szyscy mówią, że Asz sweor 
uderzeniem pięścią w stół na swym słynnym 
banikciefic w Mosucwie dodał odwagi żydów- 
skiiim pisarzom, którzy nie wiózą już w młode] 
sowiecko żydowskiej lute, atarze ideału liiieratu- 
ry wogóle Litwaikow jasł jednakowoż tego 
zdania, że nie Asz jesc sprawcą tego- meszczę 
ściia, lecz winę ponosi tu sama Literatura żydo 
wsika w Rosji, której zbyt popuszczono oug'e 
i dlatego stała się drobnomieszczańską. Na ca­
łym szeregu przykładów demonstruje nam Li 
twakow ów groźny zalew diromieszczaństwa i 
raipow!oda ostrą i stanowczą i  nim walkę. Że 
się przytem najwięcej oberwało Mairtkszowi, 
niikogo to nie zdziwi — wszak tego pcw tę łączą 
jjszeze jakieś węzły z Polskh', w której pnzeby 
wat dobrych kilka lat.

W reszcie trzed fakt Dria 12 stycznia br. od 
było się w Moskwie posecizenie cen^-atnego 
biura jewseków, na którem pnzedstawiioel 
,,Folkombltóu“ (żydowskiego komisariatu 
oświaty), Pałatnik, złożył sprawozdanie o sta­
nie teatru Granowskiego. Ją ł  wiadomo, jewse 
cy wysłali Pałatniika do Berlina, jako komisa­

rza dla koinibroii lepeatuoru i przyszłych ptamóA. 
Grano wskiieyc. Ten delegat był właśnie ty m 1 
który nie udrdeM Oranowskemu i jego trupio 
zezwolenia na wyja-zd do Ameryiki Cały teatr' 
■irarmowskiego z w y ją łe m  GramowSkiiego wr< 
cił do Moskwy, gdzie me nastąpić jego reorg; 
niizaciia. Jak ta r aorganizacja wygk»da? Po wy* 
liczeniu całego szeuegu girzecłiów i jakich alij' 
miar dopuścić Granowski, który miał nrzedo 
wszystkiem dyskontować na swój własny ra‘ 
dhnnek triumfy tego teaitni za.niost akcentować, 
że jest to teatr przede wszystkwn so>viecki, po 
stanowiono dodać do rady artystycznej przed­
stawicieli pirouetar^okich crgamaacyj, a ot 
miejsce dyrektora wysunąć zaufanego i oddiuK 
gc człowieka. Cóż ci p zedistawide&e proleta-- 
rjaclkich organizacyj mają wspólnego ze sztuki 
jako taką, tego uam ai« ^óirod/uno, jak nam r6  
wnież rie wytłumaczono czy s  czerj k o r r  
nizm jest dostateczną kwaHfikacji, na kierowni 
ka tak ważnej artystycznej placówki.

Rozumieją to ztreszte sami' pr noy .e  z JFoi- 
kombMu“ i w ostatniej części swojej leaoaUCP 
wyciągają rękę do Granowskiego, -m 2 ebaczs - 
jąc mu wszystkie jego grzechy i zachęcając do 
powrotu do Moskwy. Wąip®wą jest jednak rze' 
czą, czy Granowski zechce Wiódć do Moskwy, 
by pracować pod dyreirtoneim, kto-ym me być 
uczciwy komunista i' pod kontrolą wnmocuao* 
nej o  przedstawucdoli piroletanjacOfflch ongamoza 
cyj — rady artystycznej teatru.

Przytocz: Sśmy same fakty, b o  kourcaitarue 
są chyba zbytoczine. Mówią one wyrp^rsle żc 
kwestia żydowska w Rosh w całej P^lni Jstaia 
je, a bolszewiizjr poo żadnym względuai udo 
może sobie rościć i retensji do jetj roewiązasda

AL K

Niebezpieczeństwo strajku węglowegc
zażegnane

Katowico 11 2 PAT. Niebezpieczeństwo strajku 
węglowego zostało zażegnane W niedzielę odbył 
się w Katowicach Ko ig r  es radców załogowych, 
należących do t. zw Zespołu pracy Na konferen 
cj.i było 44S delegatów,

Sprawę zartargu górniczego referow ał p. Gra­
jek, który przedłożył rezolucję, odraczającą ter- 
ndn wybuchu strajku, aż dc ukończenia prac spe­
cjalnej kom isji, która od dziś rozpocznie badanie 
położenia gospodarczego w górnictw ie. Rezolu­
cja zawiera zwrot, że o  ile po ogłoszeniu s p .?-

wc udami ■ utj kom isji zaAairf ale a w tmnAn w  j * "  
lubowny i możliwy do pnzyjęda sposób (Uła­
twiony, kongres upoważnia Zespół P racy  uo ust 
lenia nowego terminu p. oklamccyiania strajku. 
Po dyskussji, w której 1S mówców zoijęb stano­
wiska za odroczeniem strajku, a jeden rad.ńkttto> 
mówca niemiecki ze strajkiem , przyjęto raioolu- 
rję odraczającą termin stra jk i1 jednogłośnie. Tern 
samem zatarg  nrzoszedł z o s tre j Łapy »» o ro sę  
rokowań między górnica ui a oraocdawcauR.

Olbrzym pożar w Warszawkę
P stfcrył?a santcsSicdó-- i}s te 4 y s ^ ‘ * s c t l o b c t s  < !t is ;:c i !« łn ie . — - w  d a  —

p ć S S o ia  m il jó f -L  z ł o t y c h .

Wurszaw;a. 11 2 (Sin) Dzis runę v, tii szawsk.i 
slraż cgniow ;( została zaalarmowana wiadomo­
ścią o olbrzymim pożarze, który miał m iejsce przy 
ui Rozbrat 18 na terenie, gdzio mieści się fabry­
ka samochodów krajowycn ,,S(i tysz“ W szystkie 
oddziały straży wyruszyły na m iejscć pożaru. — 
Akcja ratunkowa była ni- zmiernic utrudniona, 
gdyż wslcutok mrozu wodu by U. zAionrzuięia i

strażacy musieli 20 mmut czekac aa odtajcnic wo­
dy. Spaliły się wszystkie wibudowama łabryld 
„Stotysz*-. Szkoda wynosi około pół toru m l l j f  
złotych. Fabryka była ubezpieczona.

Pziś ni Lał również miejsce |xvża-,w Bm-ilw JRol 
kim, gdzie zapalił się dach wskutek pęfcttJęcUi 
rur centralnego ogrzęwauiW. Roiw (łj.
kutUowsć.
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uchwali) budżet w II). czytaniu£e:m
©tti.zuscrce pcprawki rządu. — Deklaracje stronnictw. — „Wyzwolenie"
zf|scw5a*Sa wniosek o postawienie przed Trybunał Stanu min. skarbu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 11. 2. (Sin) Godzina’? wieczór. Dzi 
."fi-ejsz-c- posiedzenie- Sejmu rozpoczęło sic ze 
znacznem opóż-iiionioiii. Wyznaczone na gedz. 
czwarta.. rozpoczęło się dopiero o godz. 
gdyz do i-ej godziny nie były przygotowano 
druki do trzeciego czytania. Stanowisko kiu 
bów naogół było już wyraźne z chwilą rozpo 
częcia posiedzenia. A mianowicie Wyzwolenie 
i Chadecja postanowiły głosować za budże­
tem, Klub narodowy i Stronnictwo Chłopskie 
oraz mniejszości narodowe przeciwko budże 
tow-i P P S  wstrzyma sic od głosowania. W tym 
wypadku szanse przyjęcia budżetu są bard 20 
mocne, jednakże krążą w tej chwili nader sen­
sacyjne pogłoski, że na wypadek, gdycy ze­
stala odrzucona poprawka rządowa o przywró 
cenie funduszu dyspozycyjnego min. spraw we 
wnętrza ych klub BB głosować będzie przeciw 
ko takiemu budżetowi. Być może jest to pogło 
ska umyślnie lansowana przed głosowaniem 
w celu przestraszenia posłów przed ewentual 
nem rozwiązaniem Sejmu.

W tej chwili odbyw a się głosowanie nad po 
SŁczególnemi poprawkami, przyczem popraw­
ki rządu o przywrócenie funduszu dyspozycyj­
nego MSW funduszu dyspozycyjuego ministra 
spraw wojskowych, upadły, Natomiast głosa­
mi BB, frakcji rewoł. i P PS. uchwalono popraw 
kę podwyższającą budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Za chwilę nastąpi druga część posiedzenia- 
a mianowicie odczytywanie deklaracyj Jeżeli 
BB nie zgłosi swojej niespodziewanej deklara- 

to należy się spodziewać dzisiaj przyjęcia 
budżetu w trzeciem czytaniu.

W  tej cłrwiii zarząazomo 15 to minutową przer 
wę.

Godzina 10 wiecz. Po przerwie ustalono, że 
ostateczne cyfry budżetu przedstawiają się, 
jak  następuje:

Dochody: wynoszą 2.962.595.941 
Wydatki 2.785.045.141 

nadwyżka wynosi zatem
177.550.800

podczas gdy w drugiem czytaniu wynosiła 
178.680.470.

Z kolei składano deklaracje.
Poseł Niedziałkowski w Imieniu P P S  oświad­

cza, że klub jego nie będzie brał udziału w gło­
sowaniu nad całością budżetu, dlatego, że bu­
dżet od czasu przewrotu majowego mimo uro­
czystych zapewnień rządu zostaje przekroczo­
ny. Wobec tego jednak, że w obecnym syste­
mie odrzucenie budżetu nie miałoby szczególne 
go- znaczenia i biorąc wypadki tak, jak one wy 
glądają naprawdę, mówca uważa, że główna 
waika rozegra się na tle zagadnienia ustrojowe 
go. Mówca charakteryzuje nowy projekt kon-stj 
tuctji, zapowiadając walkę z tym systemem.

Pose. Woźnicki (Wyzwolenie) stwierdza, że 
budżet za rok 1927/28 przekroczony został o 
przeszło 500 milj. zł. W  tym stanie rzeczy na 
plan drugi schodzi stosunek polityczny do rzą­
du, tembardziej. że rząd obecny uważa mówca 
za jeden z garniturów ministerialnych, panują­
cych od mada 1926. Mówca zapowiada, że 
kiub Wyzwolenia powziął decyzję pociągnięcia 
do odpowidzialności konstytucyjnej a więc 
przed Trybunał Stanu, ministra skarbu za prze 
kroczenie ustawy budżetowej. „Wyzwolenie'* 
powzięło już odpowiednią decyzje i w dniach 
najbliższych zwróci się do klubów lewicowych 
w celu otrzymania koniecznych podpisów na 
wniosek. Głosować będziemy za budżetem — 
oświadcza poseł Woźnicki.

Poseł Zwierzyński (KI. nar.) oświadcza się za 
wnioskiem Wyzwolenia w sprawie pociągnięcia 
do odpowiedzialności miiniistra skarbu i równo 
cześnie oświadcza, że klub jego nie będzie brał 
udziału w głosowaniu.

Poseł Dabski w imieniu S tr  Chłopskiego 0- 
świadcza, że Stronnictwo jego będzie głoso­
wać przeciwko budżetowi oraz za wnioskiem 
Wyzwolenie, w sprawie pociągnięcia do odpo

wiedzialności ministra skarbu.
Poseł Chaciriski w imieniu Chadecji oświad­

cza, żc będą głosowali za budżetem.
Poseł Dębski w imieniu Piasta oświadcza, że 

klub jego wstrzyma się od glosowania.
Poseł Roguszczak w uniemu NPR oświadcza, 

się za budżetem.
Wkońcu poseł Grynbaum odczytał deklara­

cję Kola Żydowskiego (treść deklaracja podaje­
my na hmem miejscu. — Red.).

Przystąpiono do głosowania nad całością 
budżetu. Przeciwko wnioskowi posła Celewicza 
(KL Ukr.) o skreślenie całego budżetu głosowa­
ła cała Izba prócz Str. Chłopskiego i mniejszo 
ści narodowych. Temsamem przyjęto budżet w 
trzeciem czytaniu. Wkońcu posiedzenia zgło­
szono wniosek nagły w sprawie aprowizacji 
węglowej, domagając się jaknajenergiczmejsze- 
go zaopatrzenia ludności w węgiel.

Koło żydowskie wobec budżetu
(Telefonem od naszego korespondenta}

Warszawa. 11. 2. (Sin) Dziś odbyły się nar a 
dy poszczególnych klubów sejmowych w spra­
wie ustalenia stosuirucu do budżetu. Odbyło się 
również posiedzenie Koła Żydowskiego, na 
które przybyli jedynie posłowie z Kongresów­
ki. Jednogłośnie postanowiono wydać następu­
jącą deklaracje, którą odczyta poseł Grynbaum 
na plenum Sejmu:

Budżet za rok 1929/30 wzorem budżetów z lat 
poprzednich oparty został znowu na starych za 
sadach nadmiernego przeciążenia podatkowego 
ludności, miejskiej. Obciążenie to odbija się 
zwłaszcza na ludności żydowskiej, rujnując li­
teralnie byt ekonomiczny mas żydowskich. 
Wzorem poprzednich budżetów w obecnym bu 
dżecie nie uwzględniono prawie zupełnie po­
trzeb ludności żydowskiej, przerzucając ciężar 
zaspokojenia ich na-społeczeństwo żydowskie, 
zmuszając temsamem ludność żydowską do po­
krywania kosztów utrzymania własnego szkol 
nictwa z dobrowolnie zbieranych w kraju i za 
granicą datków.

ty a wet na wyznanie żydowskie wyznaczo­
no, jakgdyby na urągowisko nędzne 120.000 zł. 
zasiłku przez co się zmusza gminy żydowskie, 
ażeby swoje kiikunoljonowe budżety pokrywa­
ły ze specjalnych podatków nakładanych wyła, 
cznie na Żydów. W ten sposób z pieniędzy 
wpłacanych do skarbu państwa przez Żydów, 
u-trzymuje się wszystkie wyznania za wyjąt­
kiem żydowskiego, zaspakaja się potrzeby 
wszystkich obywateli za wyjątkiem Żydów co 
więcej, sum ściąganych używa się na cele wy 
naradawiania Żydów za pomocą szkół powsze 
chnych. nie uwzględniających ani potrzeb, ani 
żądań Żydów, do prowadzenia polityki ekono­
micznej. której skutkiem jest gospodarcze wy­
pieranie Żydów, niszczenie źródeł zarobkowa­
nia, z których dotychczas się utrzymują.

Rząd nie dba zupełnie o los mas żydow­
skich. pozbawionych pracy i zarobku. Wśród 
setek tysięcy urzędników i pracowników opła 
canycli przez rząd niema prawie zupełnie Ży­
dów. Odmawia ślę przyjmowania Żydów na po 
sady oraz do pracy, nie uzasadniając już czę 
sto tego odmawiania inaczej jak poprostu wzglę 
darni wyznaniowemu pomimo kategorycznych

Zawiadomienie

Md liiII njiiui uujitu1
literatury hebrajskiej i żydowskiej

\ oryg. 1 tłumaczeniach z V. ydawnictw: Sztybla, 
cntral IHlcber, Kultur-l iga, Harz i R. LOwit 

z Wiednia poleca

1'mmii iuftisM Sirr che Trinka
D ietló w , O tl«iov,sk!<flO L. 1.

»• Źlbp Najdojtodwefor spłaty

w tej mierze przepisów konstytucji. W  ślad ze 
przejmowaniem przez zarządy państwowe 
przedsiębiorstw, w których Żydzi byli dotych­
czas zatrudnieni, następuje natychmiastowe lub
stopniowe usuwanie pracowników żydowskich.

W ten sposób. Żydzi, ponoszący w tak wiel­
kim stopniu ciężary ze swego mienia na rzec* 
państwa otrzymują na swoje własne potrzeby 
nędzne 120.000 zł. na prawie trzechmiljardowy 
budżet, a co najważniejsze, polityka rządu stwa 
rza warunki, uniemożliwiające rozwój gospo­
darczego 5 kulturalnego życia Żydów polsk.ch, 
doprowadzając ich do coraz większej nędzy. 
Dla zamaskowania tego statnu rzeczy rząd me 
ustannie oświadcza o swych najlepszycł zanim 
rach wobec ludności żydowskim aie poprzesta 
je jedynie na tych oświadczeniach, pc których 
nie następują żadne czyny i nie zachodzą żadne 
zmiany na lepsze. Z tych tedy względów Ko 
ło Żydowskie będzie głosowało przeciwko 
dżetowi

Powrót p. Prezydenta Mościc­
kiego 1 marsz. Piłsudskiego

(Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszaw a, 11 2 (Sin) M arszałek Piłsudski, Któ 
ry bawił w Dęblinie, gdzie b ra ł udział w ćwi­
czeniach gry wojennej oficerów  powrócił do W ar 
ssawy. Również pow rócił do W arszaw y p. F re- 
ZYĆeot.

Po podpisaniu protokołu 
w Moskwie

Moskwa, 11 2 PAT Rumuński minister perno 
mocny Dave!la wraz z towarzyszącemi mu osoba 
tr.j wyjeżdża z Moskwy w poniedziałek dnia 11 
lutego br

• • n

Mcskwa, 11 2 PAT. Z okazji podpisania proto­
kołu poseł Rzeczypospolitej Polskiei Patek podej­
mował w sobotę w apart m entach  poselstw-a sy­
gnatur juszy protokołu z p Litwinowem xi\ czele. 
Obecni byli na przyjęciu przedstawiciele korpu­
su dyplomatycznego i prasy polskiej. Zw racały 
uwagę długa rozmowa Litw inowa z posłem Da- 
vilin a następnie niemniej długa rozmowa z azien 
rakarzami polskimi.

Klęska szarańczy zażegnana
Jerozolima. 11. 2. ŻAT. Silny wiatr północno- 

wschodni zaprowadził resztki pozostałych pa 
kresach Palestyny chmar szarańczy na wschód 
00 Palestyny na pustynię, W  ton sposób kraj 
całkowicie został uwolniony do plagi szarań­
czy. która zresztą nie spowodowała żadnych 
strat.

»,Miss Europa*' z dumą pod­
kreśla swą przynależność 

do żydostwa
Budapeszt. 11. 2. ŻAT'. Panna E.żiheta S i­

mon obrana w Paryżu „Miss Europa'*, a p-reten 
dująca obecnie do tytułu „nh&s Univors‘* wyra­
ziła w wywiadzie z redaktorem żydowskiego 
tygodnika „Egyenlesóg** swoje zadowolenie z 
powodu iaktu, że dopomogła ona dc zwycię­
stwa węgierskiego typu kobiecego na arenie 
międzynarodowej. Przytem p. Simon podkreśli­
ła z dumą swoją przynależność do narodowo­
ści żydowskiej. Jak już donieśliśmy p. Simon 
pochodzi z rodziny węgiersko-żydowsk‘ej. Oj­
ciec jej, z zawodu lekarz, jest członkiem rady 
gminy żydowskiej w miasteczku Kesztnely nad 
jeziorem Plathen.

 -“O*——'

Slub córki Maksa Kordaua
Paryż. U . 2. ŻAT. Odbyły się tu zaślubiny 

córki zmarłego przywódcy sjonlzmu dra Noc- 
daue znanej malarki z p. Gryoblattem, właści­
cielem dóbr w Palestynie,
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y i Lodzi padły strzały, których u fia rą  były 

dwie egzystencje ludzkie. Nie mnmy |>ru wa kwe- 
stjouow oć zeznań ząbójęy dyr. Kona, Łhyemy w ie­
rzyć, że zredukowany m ajster (.. cvlup - i nic maa* 
g ^ n iy n i zastrzelić Kona, który go usunął z f.ibry- 

j e  chc ia ł tylko prosić Kona o  ponowne przy­
jęcie, że Kon nie poznał go, a przeczuwając 006 
złego, yyyęiągiiął rew olw er, że Ciesielski również 
Wydobyr bron 1 obaj strzelili równocześnie. Ale 
iw t ,  zredukowany robotnik na ulicy zatrzyj 
n iu jt przemysłowca i że przemysłowiec czuje się 
x  powodu tego czynu zaatakowanym i m yśli o 
sam oobronie, że i  robotnik wyciąga rewolw er, 
świadczy, że stosunki między kapitałem a pracą 
są  bardzo naprężone że istnieje u nas pra/wie s an 
wojenny między robotnikiem a przemysłowcem, 
id  robotnik widzi W przemysłowcu wyzyskiwa- 
o a ,  a  przemysłowiec w robotniku wroga.

Ludzie żyjący z tego samego warsztatu pracy 
sto ją naprzeciw siebie jako wa wrogie, zwalcza 
jące  się,- łderozum ięjące się obozy Podczas gdy 
na przykład przemysł węglowy twierdzi, że pod­
wyżka płacy, jak ie j żądają robotnicy, uniemoSU- 
w f eksport węgla który i tak jest dumpingowy, 
to  robotnicy tw ierdzą, że podwyżka n.ie odbije się 
na produkcji', tylko na dochodach baronów węgio
wyćb.

Czytamy wprawdzie, że na zjeździe inspektorów 
pracy w m inisterstw ie pracy i opieki społecznej 
zapowiedział naczelnik deparatmentu p. Ulanów 
ski wprowadzenie nowej ustawy, ustanaw iającej 
p ry m aso w e rozjemstwo w zbiorowych zatargach 
między robotnikami a przemysłowcami, ale Wi­
dzieliśmy niedawno w Niemczech, że takie przy mu 
sow e rozjem stwo nie rozwiąże kw estji, nie usu­
wa ostiy ch  i  szkodliwych zatargów  między ka­
pitałem  i ■ pracą: Konflikty między przedsiębiorcą 
a loboLnikaimi trw ają  w dalszym ciągu, wybuch;, 
ją  raz tu, drugi 1 az tam. Nawet przymnsowy arbi 
traż  nie reguluje kw estji, bo nie zbliża kapitału 
do pracy lub na odwrót. A cały sęs leży w tern, 
aby nastąpiło zbliżenie, porozumienie i w spółpra­
ca kapitału z pracą. Tylko wtedy unikniemy kon­
fliktów  szkodliwych gospodarczo i społecznie za­
bójczych.

T o zrozum iał Alfred Moad i  zam iast starać się 
o  arb itraż przymusowy, z którego ani robotnik 
ani przem ysłow iec,. jak 10 widzieliśmy już i w 
Polsce, nie są zadowoleni, stara się on o bezpo­
średnie porozumienie między kapitałem a pracą

Alfred Mond zaprosu przedstawicieli robotni­
ków na wspólne posiedzenie z pi zemysłowcami, 
przedstawiciel robotników angielskich Ben Tur- 
r.ei przyjął zaproszenie i usiedli przy wspólnym 
stole przedstaw iciele kapitału ) pracy i w spdnie 
radzili i radzą, w jaki sposób nie tylko unikać 
na przyszłość konfliktów, ale w jak i sposób przez 
Współpracę doprowadzić do utrzymania 1 rozwo­

ju przemysłp nic tylko w interesie przemysłu, ale 
i robotników.

No tych konferencjach przemysłowych, zwa­
nych w A nglji konlerencjc Moud—Turner, uznano 
już zasadę, że n.ie w ystarcza rzucanie haseł o wyż 
szych placach,- jeśli się nie zbadało, czy przemysł 
n.oże się utrzymać, wytrzymać konkurencję, gdy 
zwycięży hasło wyższych płac. A do zbadania sy­
tuacji w przemyśle zaprasza Mond robotników. 
A chce to uczynić, nie tylko przy pomocy wspól­
nego ciała złożonego z przedstawicieli robotni­
ków i przemysłowców, którzy razem będą się za- 
stai awiali nad wszystkieuni problemami wchodzą 
cymi w zakres produkcji, ale on jako  generalny 
d\ i eklo-r angielskiego przemysłu chemicznego za­
trudniającego 40 tysięcy robotników zapropono­
w ał, aby robotnicy stali się w spółw łaścicielam i 
przemysłu chemicznego.

Konkretnie plan Mon-da wygląda następująco: 
Każdy robotnik otrzymuje za 2 i pół szylinga je ­
dną akcje założycielską. Mo-nd chce, aby każdy 
robotnik nabył cztery akcje, płatne w dogodnych 
ra-lach. Kto kupił cztery akcje, dostaje piątą za 

j dairnio. Robotnikom nie wolno handlować temi 
akcjam i, akcje są imienne, przechodzą tylko z ojca 

I na azieci. Mond w yraził przekonanie, że rnbotni- 
. cy m ając w swem ręku 200,000 akcyj założyciel­

skich, dostaną m iejsce i w ranzie nadzorczej i 
przez radę nadzorczą będą mieli wpływ na obsa­
dzenie dyrekcji przedsiębiorstwa. Dyrektorowie, 
zdaniem M-o-n-da, to są robotnicy tego bezimienne­
go przedsiębiorstwa, którego w łaścicielam i są 
w ielkie rzesze akcjo.narj;uszy.-

Mond jest przekonany, że tylko wtedy, gdy robo 
tnik prócz wynagrodzenia za pracę, dostanie i dy­
widendę, gdy r-obotaik stanie siię akojonarjuszem 
pn zedsiębiorstwa, w. k tóre n pracuje, gdy się sta­
nie współwlaśoicelem przedsiębiorstw a, zaintere­
suje się więcej przedsiębiorstwem jego rozwojem 
Gdy robotnik zostanie Kspólwa-łścicLelem przed­
siębiorstw a, ustanie ' podział na pracodawców i 
pracobiorców i dojdzie do upragnionego pokoju 
w przemyśle, ó którym marzą wszyscy, bo zniknie 
w alściw ie granica między kapitałem a pracą. Tru 
duo bowiem będzie przeprowadzić podział między 
pracą a kapitałem , gdy-ten, który daje pracę, daje 
też i kapitał.

Be-n Turner, przywódca robotników angielskich, 
nic odrzucił planu Monda. Na zjeźazie robotni­
ków angielskich wypowiedziano się mimo silnej 
opozycji Cooka,- przywódcy angielskich robotni­
ków węglowych za dalszemi pertraktacjam i z 
przedstawicielam i kapitału.

P ertrak tacje  trw ają , posuwają się powoli na­
przód, Mond jest przekonany, że dojdzie wkrótce 
do w spółpracy miedzy kapitałom i robotnikami 
nie tylko i w interesie kapitału i pracy, ale koa- 
sun.pcjii.

Naprężone stosunki między kapitałem i pracą,

którego bolesnym-wyrazem, były strzały w Lodzi, 
giożący w ostatnich dniach stra jk  w Zagłębiu wę 
giowem, powinien i nu szych pracodawców i .pra­
cowników sprowadzić na jedyną drogę, drogę, 
którą w skazał Alfred Moad.

Od uzgodnienia i współpracy obu czynników —»i 
kapitału i pracy, zależy rozwój 1 rozkwit naszego 
ciężko o swój byt walczącego przemysłu.

Dr. F . Rotenstrcicfa.

Bohaterstwo marynarzy podczas 
śnieżycy

fTeaoirouzinąr, ntezwykile ostrą aitna, ^wroczauaico 
na“ zawiejami i śnieżycami, pochłonęła już wiciu 
ofiar Zwłaszcza okręty narażano są na waelkae nie be* 
pieczeństwa, gdyż rnuszą odbywać przępusaiie re jsy  
na pokrytych krą morzach północnych, wśród mgły 
i za>vderuohy.

Ostatoio u wschodnich wybrzeży Szwecji lOzbi 
się mały painowlec „Nite" I tylkc bohaterstwu pata.1 
cza okrętowego i mi od ej pokojówki cała załoga za 
wdzięczą swój ratunek. Podczas silnej zamieci sta- 
teczek stracił kurs i najechawszy na rafy, w pobtt 
żu małego szw-ecklego miia&teczik V-aste.rv.ik, roz- 
siiTz-asikał się doe-zczęfcrk-o. J-eayną możliwością rątun 
ku było dostanie się na pjtdiską sikaffistą wysepkę. 
Dwąj ludzie, nazwiskiem Norberg, ojciec i syn, pod 
jęła się przenieść na wy-spkę Linę, przy pomocy kto 
rej n-asitępniie mogłaby przejść reszta załoga. Ojciec 
Norberg, znakomity pływak, rzucił się w Lodowate 
iałe, przeprawił s-ię z Limą na wysepkę i -umocnił mm 
jej koniec. Trzymając się tej liny, reszta załogi-do 
stała sń-ę na skały wysepki, Sta-ry Norberg jednak 
poświęcenie swoje przypłacił życiem. MfotO' s-rar 
rań nie zdołaj 10 rozgrzać skostniałego z zimna boba 
tera, który z>matrł w r-amiion-aioh swego syna. Pcrfo-żt 
mie Jednak rozbitków na skalistej wysepce było- na 
d.a-l rozpaczliwe. Było ich sześcioro, -pozbawionych 
ci-eipłecjis-ze-j odzieży, narażonych n,a wściekle ataki 
północnej wichury. Ducha wszystkich padtnzym‘ywa- 
ta młoda pokojówka, Elily Ptl-hon. W  lekkie] swej są 
kl-enc-o, za.mairżniętej na lód, śmiała się, żartowała, 
śpiewała i ‘ zachęcała towarzyszy swych do ruchu, 
do maszerowania i biegania dookoła wysepki, apy 
idi ochro ruić od zamarznięcLa. Spędzali oni w tych 
okr-o.pnych warunkach 26 godzin, aż odkryto ioj 
i wysłano iódż ratunkową, która wszystkich wy 
sadziła na ląd w miasteczku, gdzie w szpitalu zna 
leźli schronienie. ’ , .

Kapitan statku „Niis“ stwierdził że zaioga została 
uratowana dzięki bohaterstwu dzi-elnego maryna­
rza, który dla kcłegów poświęcili swe życie, oraa od 
wadze dziewczyny, która cierpiąc sama, uchroniła 
jednak towarzyszy niedoli od rozpaczy i zwąątpie 
liia, co w danych wairumkach równałoby się śmierci.

T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO

„Madame sans geue"
Kumedja W trzech aktach z  prologiem Wiktorynn 

r Sardou i E. Moreau.

Jakże wdzięcznym jestem p. dr. Swiątko-w-i za o- 
bronę „sandou-zczyziity"- Pomijam rnż be-zceniną przy 
jeimihość polemik: z prz-ceiwmikiem, którego ostra, 
bfyśztząca klinga go-tową jest zawsze do ataku, ale 
taka po.Ie.mika je s t. najmilszą ódskoczH-ią d-o recenzj-i. 
Można czytełnifca, który od swego recenzenta, spo 
dziewa się arsenału 'audycji, odesłać <lo pro-gramów 
by samemu przystąpić do sedna rzeczy.

A wtec po cóż ten cały wywód p. dra Świątka, by 
uęasadnić bardzo problematyczną teatrajiną v/ar- 
tość utworów Sardou‘a, skoro można całkiem szcze 
rze i otwarcie się przyznać ao tego, że- teatr wy 
stawił „Madame sans gone", ponieważ ,ma w 'swem  
gronie artystkę, która potrafi nictylko tytułową ro­
lę udźwignąć, ale do prawdziwego poprowadzić ią 
triumfu? P. dr. Świątek twi&rdzł, że „a-rsenal środ 
ków dramatu dzisiejszego leży w Sa-rdo-u. Chodzi 
ty%o o ten bezcenny drobiazg: aby w rnozcl-nem 
motatiiu Imtry-gi -zderzy ly- się konflikty, w których 
ze. starda namiętmJśći wynurzą sję charaktery czło 
wJ-eoze..."

Właśnie, właśnie tylko o ter. ..drobiazg chodzi.

Bez tego ,,dr.obiazgju“ nie możemy już więcej konsu 
ntować dramatów, cnociażby zawierały cały arse­
nał „środków dramat-u1', chociażby były jak naj­
bardziej tóaitraiLne. P. Dr. Świątek chciałby być swa 
tern I ożenić Ibsena ze Sardou, ale zapomniał .0 
tern że wielki mag .północy, że a-utar „Dziki-ej ka­
czki" żadnych „szadchemów" nie potrzebował, że 
sam bez żadnej rtamo-wy trafił do bohdanki swego 
serca. .Cz-etn jc-st Ibsen, jeśli nie Sardou dialektycz­
na, intelektualna, racjonalistyczna problematyczftość? 
Być możt- dlatego usunął go w, ci-eń histeryczny) irra 
ejonailis-ta, ścigany Erymja-mi sumienia genjalny o- 
pętaniec — Stni-ndbcrg. Być też może, że ta domie­
szka Sardem, uniemożliwia nam właśnie bczpośr-ednic 
ob-co-wanii-c ,z .Ibsenem,: którego jasna, przejrzysta 
isdinst.ru/kicja, świadcząca o tern. że autor miał dużo 
czasu, by dokładnie .ohmyśl-cć każde ltólcczko, każda 
tran-sm-lsj-ę swego tnechadłztnu nie odpowiada, nie 
harmantejtjo_,'z, 'ipeapoboinym, na oślep przed siebie 
pędzącym rytmem, itaśzyclr czasów. Każda epoka ma 
swój rytm, swą formę, która bynajmniej nie jest- 
kaprysem, lecz w nierozerwalnej pozostaje łączno: 
śę: z tąik zwanym duchem czasu,..

PowLedę-piy-w?ifc odrazu . że • wystawiono-. u naa 
„Madame sans -geoe-‘i, potreważ p. Stargką jest arty" 
stką dużej mia-ry, której śmiąlt- można powierzył! 
wszkrzeszenie- tegć j.myszką" t-rącącegc u-twąru. Po 
za zaitite.reso-wan-;e-m dla aktorskiej strony ta be-z-

preić-ensjioinaJina, cnotiii-wa komedia żadnego tnie wizbti 
dza zainteresowania. Dla Francji i Framauizów opoba 
Naipol.eona jest poważnym wabikiem, ale dila naszej 
publiczności i „Korsyka,nin w pantoflach" Ole pitzea- 
stawia tego uroku.

Ale stroma aktorska Jest niezmiennie pociągająca, 
Przedeiwszystkiiem roła p. Sta-rakjej, której to jedno 
zarzucić możemy że była za, mało — trywialną, za 

.m ało uwypukliła pirym.ityw tego typu.- Jest to jednak 
szczegół drugorzędny, bo całość kreacji tchnie doi 
rzałą pelnją z dużym nakładem artystycznej intuicji 
a sumiennej pracy opracowanych .odoi-enć. Obok p. 
StąirakJej dźwigał ciężar przedstawiemią p. S t  Qro- 
lick-i, Jako pyszny Eouche, a na szczególną wzmian. 
kę rzetelnie sobie zasłużyli p. Burnatowicz, jako 
Lefe-bre, p. Szymański, jaiko hr. Neipperg i  p. Milski, 
jako krawiec. P. Niewiarcwicz jako Napoleon dahrą 
stworzy! maskę, ale byt raczej narwańcem, aót 
Imperatorem. -

Całość szła składnie i sprawnie, co przynosi tylko 
zaszczyt sumiennej, w n, kii w ej i yoskłiwej o każdy 
szczegół reżyserii p. Nowakowskiego.

M. Kamer.
«
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Głos opinii sjonistycznej
Z  pola walki —  i»e$lely . h zeb a  w iy iu  związ­

k u  u żyw ać lego sty lu  strategicznego —  z pola 
w alki wśród org an izacji s j 011 i s tycznej w P olsce , 
m ożna zanotow ać n ie ja k ie  odprężenie sy tu a c ji 
o raz n ie jak ą  je j  popraw ę, względnie —  n ad zie ję  
popraw y. O dprężenie sy tu ac ji polega na  tem . że 
ab su rd aln o ść w alki doprow adziła główne osoby 
d ram atu  do pew nego jak  się zd a je  znużenia, 
jpubbez-ność zaś p rzy p atru jącą  się tym  zap a­
som ; poproś tu do znudzenia. W szystk im  nam  
o b rzy d ły  ju ż  te hom eryczne w alki, poza k ló re - 
tmii n iem a żad n e j is to ln e j i rzeczow ej treści. M a­
m y  ich  d ość. Nudzą nas. Z góry  ju ż  wiemy do­
sk o n a le , co  je d n a  strona pow ie i ja k  druga stro 
na  n a  to zareag u je .

P op raw a zaś sy tu a c ji, względnie n ad zie ja  na 
p o p raw ę polega znowu n a  tem , że nareszcie  
zaczy n a  coraz  w yraźnie j rozbrzm iew ać glos -  
o p in ji  s jo n is ty cz n e j. D otąd  słyszało się tylno 
bojow e okrzyki obu stro n  w alczących. My, 
w szyscy  in n i, szary  tłum sjom styczn y , sta liśm y  
w ty le , od czu w ając  w n asze j —  trzeba to w y ­
zn ać —  naiw ności pew nego rod za ju  respekt 
p rzed  ,,wielikiemi“, a  n iestety  —  ja k  sSę coraz 
b ard z ie j okazu je —  nierzeczowemu h asłam i b o - 
jo w eb st. D aliśm y  się steroryzow ać. T en  oióż 
o k re s , n a  szczęście, m a  się k u  schyłkow i. ..No­
w y  D ziennik" b y ł, zd a je  się, p ierw szem  pism em  
sjonfistycznem , łotóre podniosło g łośno  h asło  s a ­
n a c ji  s jo n is ty cz n e j. R ed aktor „ H a jn tu " , tow. 
,<łoldlberg, rep rezen tu jący  grupę „niezależnych 
s jo n istó w ", rozpoczął ze sw ej strony  w alkę prze 
cśw bezsensow nem u u trzy m an iu  podźialu ogól- 
b y c h  s jo n istó w  b- K ongresów ki na  ,,A1 H am t- 
s z m a r"  « „ E jł  L iw not". W e  Lw ow ie rozw inął 
analogiczną ak c ję  tygodnik  „P rzełom ". którego 
a r ty k u ł zeszłego tygodnia przytoczyliśm y w na 
«zy m  przeglądzie p rasy . W  b ieżącym  tygodniu  
zam ieszcza „ P rzeło m " na  czele .num eru, silny  ;- 
Stanow czy arty ku ł d ra  Ignacego Sch w arzb arta  
fp. t. O dobrą w olę i p a tr jo ty zm  s jo ń śk i" . T o w . 
dr Sćłiw arzb an , w alczący  oddaw na o u n ifika­
c ję  o rg an izac ji ogólno s jo n isty czn e j w P olsce , 
d om ag a się przedewszystkiem uszanow ania dla 
zasad y fo rm a ln e j d y scy p lin y  w p a rt ji  bez cze ­
go niem ożliw ą jest w szelka o rg a n iz a c ja  5 p raca  
o rg an izacy jn a . D r. S ch w arzb art p od kreśla  po- 
zatem  okoliczność p arokrotn ie ju ż  przez nas 
podniesioną, a  m ianow icie, że na  punkcie polityki 
k ra jo w e j niem a żad nych  istotn y ch  różnic tn ię- 
S z y  ob u  walczącymi obozam i- Is tn ie ją  je d y n ie  
ty lk o  różnice tonu i taktyki, k tó re  w p rak tyce 
zupełnie m a le ją , a  - rozdęte są i rozżarzone do 
b iałości, ty lk o  w —  rezo lu c jach ".

Bywały w poprzednim Kole Żydowskfem ta­
kie wypadki, kiedy grapa Reócha była za głos o 
wąnieim przeciw rządowi, a grapa Grunbauma 
za — ostirożnem wstrzymaniem się od głosowa 
nią.

Twierdzę z calom pocziuciem odpowiedz i alno-- 
ści, że głównie konkurencja międzydzieinicawa, 
ucieleśniona w przywódcach tak się rozogniła że, 
drugorzędne różnice taktyczne udekorowano 
zasadnie z emi różnicami ex post, aby — uspokoić 
swoje sumienie. Jest to często napotykane pra­
wo. psychologiczne.

Z ca łą  sa ty s fa k c ją  k on sta tu jem y , że zdrow e 
glosy op in ji s jo n isty czn e j z a cz y n a ją  coraz b a r ­
dzie j przegłuszać szczęk b o jo w y  obu atrmiij. Je s t  
to pierw szy krok do sa n a c ji . J e s t  tó zarazem  
pow ażne ostrzeżenie pod ad resem  przywódców. 
Jeszcze  czas na zlikwidowanie rów nie nieszczę­
sn e j, ja k  nied orzecznej b a ta lji  i w y jśc ie  z n ie j 
*  hon orem . O p in ja  s jo n isty czn a dom aga saę 
tego z cala  stanow czością. G los je j  je s t  w yraźny 
l n ied w uznaczny. K o n sekw en cje  winny b y ć wy­
ciągnięte. Q>)

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO. „Mocarz św iata" (w głównej roli Pa­

weł W egenerj.
BA G A TELA : „Ojcze!"
NOWOŚCI: ..Serenada".
SZTUKA: ..Trujące usta '
UCIECHA: ..Śmiej się pajacu*
W ARSZAW A: „Skrzydła Wingsk.
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Jewish Agency - jak j
Trium f prezjjdenió Weizmanna w

„ B n c j B r i th  M agazine", organ  E g zek u - 
lyw y „ B n e j B rk h "  w A m eryce, ogłasza na 
naezelnem  m ie js c u  ch arak tery sty czn e  uw agi, 
w skazu jąc n a  w rażenie, ja k ie  w yw arło  za ­

kończen ie  rokowair w spraw ie „ Je w ish  Agen 
c y “ w A m eryce.

W y ja z d  C h a łw a  W eizm an n a z -A m eryki —  
czytam y  w ow em  piśmie  —  zaw ierał w sobie 
coś dram atyczn ego. Tw arz jego  p rom ien iała , a 
w porcie sta ła  duża część lud ności żydowskiej 
Nowego Jo rk u , by  go pożegnać.

Ju ż  d aw n ie j podczas od jazdu z A m eryki s ły ­
szał W eizm an n  serdeczne okrzyku, a  w masie 
ludzi zauw ażył zaufane twarze, k tóre przyw ód­
c a  sjo n izm u  spostrzegał często przy podobnych 
okolicznościach . Dziś atoli w idział now e twa­
rze, p łonące rów nem  oddaniem  ja k  d aw niej:

„W eizm an n! W e iz m a n n !"
S ta rz y  i nowi p rzy jacie le  witali go jed n y m  

glosęm . B y ł to głos żydostw a, w ita jącego  sw ój 
ideał. W  innych  czasach  słyszał on przy tak ich  
sposobnościach  tylko glosy sjonistów .

W  ciągu dotychczasow ego okresu  p racy  pie­
ścił on kleal odbudowy P a le s ty n y , stworzenia 
O jczyzny dla Żydów . Przeżył ponure la la  przed 
w o jn ą , kiedy P a le s ty n a  b y ła  m arzeniem  m a ­
łych  grup żydostw a, sp o ty k a jący ch  się w c ia ­
snych  ścian ach , by śpiew ać „H atikw ę", przeżył, 
ciężki o k r t s , pocyęjenny, kiedy P a le sty n a  sta ła  
śię o fic ja ln ie  o jczyzną żydów , kiedy w ielka od­
pow iedzialność spoczęła na tych, którzy  w la ­
tach  walk m łodzieńczych nosili szlandar, k ie ­
dy Żydzi golowi do śpiewania „H alikw y" zosla 
li wezwani do ofiarn ości dla P a le sty n y , k :etly 
pow stały w alki m iędzy starym i chorążym : spra 
wy, k ied y  w ielka część żydostwa sta ła  z dala, 
n iep rzekonana o konieczności stw orzenia w P a ­
lestyn ie  o jczyzn y  żydow skiej.

W efzm ąnn, m ąż stanu , niezw yciężony duch. 
d ążył .do stworzenia życia żydowskiego w P a le ­
styn ie, B y ł sław nym  chem ikiem , ale porzucił- 
sław ę i bogactw o; w y n ik a jące  ż jego zawodu, 
b y  ca ły  czas, całą silę i e n e rg ję  złożyć w darze 
ideałow i.

B y ł przyw ódcą m n ie jszości wśród Żydów  
‘i je d n e j p artji w żydostw ie —  sjonistów . W ie ­
dział atoli, że je g o  ideą! może stać się rzeczyw i­
stością. skoro P alestyn ą stan ie  Się zagadnie­
niem w szystkich Żydów . Może 'd eał m u siał w 
tym  celu  ulec zm ianie Duma pionierów , po­
noszących  ciężary  walki w d niach  osam otnie­
nia m ogła się wzburzyć przeciw ko temu- Ale

Program stacyj radiofonicznych
Wiórek, 12 luiego.

Kraków. (314.1) 11,56. Sygnał ozasu, helnał, komu 
nikait meteorologiczny, 12.10. Koncert płyt gramofo­
nowych, 13—13.15. Komunikat roŁniiczy, 14.50—15.10. 
komunikaty, 16.15—16.45. program dila dzieci z 
Warszawy, 17. Odczyt pt. „Przeludnienie wsi pol­
skiej, a emigracja" wygi. Mr. Zygmunt Gross, 17.25. 
Odczyt z Poznania, 17.55. Koncert popołudniowy b 
Warszawy oraz Tccytacja z Poznania, 18.50. Rozmai 
foóci, 19.10. Odczyt pt.: „Boje polskie minionych 
stiuieci: Możajsk", wygi Gon. Dr. M. Kukieł, doc. 
U. J., 19.35Ż Komunikaty, 19.50 Opera z Teatru 
Wielkiego w Poznaniu. 22—22.30. Komunikaty.

Warszawa. (1385.7 m) 16.15 „Na dworze’ króla 
Zygmunta", pogadanka dla dzieci, 17.55. Koncert u- 
tworów Czajkowskiego.

Poznań. (336.3 m) 19.50 Transmisja opery z Teatru 
Wielkiego.

Hamburg. (391.6 m) 19-25 „Carmen* opera Bizeta.
Langenberg (462.2 m) 19,30. „Zemsta nietoperza" 

operetka Straussa.
Ryga. (528.2 m) 20. Koncert symfoniczny.
Rzym. (443.8 m) „Cim-Ci-La" operetka Raaizata.

K O L E JE  A U ST R J A (;K IE PO D W YŻSZA JĄ  
SW O JE  T A R Y F Y  PRZEW O ZO W E. Kom isja gł>- 
vvna Reichsitaigu zaakceptow ała projekty podwyżki 
taryf przewozowych kolei austrjaokich Zgodnie z 
tem taryfa osobowa w A ustrji będzie podwyższo­
na o 30 proc. Podwyżkom zróżniczkowanym ule­
gną taryfy przewozowe na różne produkty rolne, 
fabrykaty etc. Podwyżka taryfy  osobow ej nie na­
stąpi przed .15 marca rb , zaś taryfy tow arow ej 
przed 1 maja' br.
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ąoce niaią niesjoniści
oświetleniu organu „&Aej-Britti(<
cz y ja ż  dum a je s t  wyższa nad ideał?

C h a m  W eizm ann postaw ił sobie za  zad an ie  
w ypełnić serca w szystkich Żydów  swoim id ea­
łem . B y l m ężem  stanu p ar exce llen ce . Z d obył 
św iat se tca  ludzkiego i w serce to wszczepił ma­
łość, która spowodowała go do opuszczenia sw e j 
drogi życia i do całkow itego pośw ięcenia się  
P a lesty n ie .

I ludzie, sto jący  na uboczu p rzyb y li do m e­
go. by m u dłoń w p rzy jaźn i u ścisn ąć i  ob o jętn i 
zgłosili się, by pomóc m u nosić chorągiew  i  w ą t 
piący, czy n ależy  życzyć sobie P a lesty n y , p rzy ­
b y li, by  pom óc odbudow ać k ra j.

Oto zasadnicza n y ś l  Jew ish  A gency, w  które; - 
ca le  żydoslw o z jed noczy się dla odbudow y P a ­
lesty n y . P art ja, .  k tó ra  w p onu ry ch  i ciężkich  
la tach  kierow ała dziełem  sm lestyńskieia , co fa  
s>ę nieco wstecz, a le j e j  przyw ódca C hąim  W e 1*  
m ann  jest zadow olony. Z od jeżd ża jącego  ok rę ­
tu widzi zjed noczone żydoslw o, w ita jące  wspól­
ny ideał.

„Z n aleźliśm y w spólną p latform ę, w spólne ża 
interesow anie i w spólną n a d z ie ję " —  rzek ł 
L ou is M arshall, prezydent kom itetu am erykan, 
sko-żydow skiego w przem ów ieniu pożegnalnem  
do W eizm an n a —  powzięliśm y w spólną u ch w a 
łę, by  uczynić w szystko, co leży w lud zkiej mo­
cy, bv wyzwrdić k r a j 1 naród ‘ 1

Tak  więc P alesty n a  przestała być zagad nie­
niem  . jed nego stronnictw a a s ta je  się próbie-, 
mero. w szystkich  Żydów. P o jed n an ie  się s jo ń i- 
stów z n;iesjonistan ii oznacza w zbogacenie się 
s jon izm u  politycznego o znaczne obszary m y ­
ślowe. albow iem  m esjon iści mogli s*ę znaleźć 
w yłącznie fia w spólnej p la tfo rm ie  d uchow ej, 
k u ltu ra ln e j i gospodarczej odbudow y P a le s ty ­
ny. S iła . k tó rej Żydzi s ię  pośw ięcają je s t  jlłą . 
d ucha, p rzem ien ia jącą  pustynię w urod zajną 
glebę, w noszącą zdrow ie tam , gdzie szerzyła k>ę 
choroba; tworzącą ą o c jb ln y 'd o b ro b y t w m ie jsce  
nędzy, b u d u jącą  domy szkolne. gdź:e panowała 
ciem nota, tw orzącą m ożliw ości szczęścia, gdzie 
była bieda, b u d u ją cą  żydie tam , gdzi^ w szech­
władzę roztaczała śm ierć.

Oto, czem  jest Jew ish  Agency.
S jo n izm  polityczny z p ersp ektyw y d aw n ych  

czasów stanowi} szranki -rozdzielające żydostw o 
na dwie części. W reszcie  n ie-s.jon iści p rzekro­
czyli granicę, by u ścisn ąć dłoń braci i oto, p atrz  
cie kiedy sp ojrzeli poza siebie, spostrzegli, że 
granice upadły-..

Z  T E A T R U , L I T E U a T l ł f t y  ? S Ż T U K ‘

— K RA KO W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI. Dziś 
we wtorek s^cydzieio poezji żydowskiej „Golem" 
H Leiwika w inscenizacji i reżyserj, Marka Ara- 
sleina, w pierwszorzędnej o b ę d z ie . Ceny miejsc 
od 1—5'50 zł. Związki ziawodowe, stow arzyszenia 
robotnicze i akademickie mają zstiżk1.

— Z TEA TR U  IM. J .  SŁOW ACKIEGO. Dziś we 
wtorek i następne dni tygodnia malownicze wi­
dowisko Sardou „M ad a m e  Sans Gene‘‘, którego 
wznowienie gorąco przyjęte zo&Łaic przez publicz 
ność i krytykę. W próbach pod kierunkiem reż. 
Sosnowskiego premjowama na konkursie dram aty­
cznym „Niespodzianka" K. H Rostw orowskiego, 
która będzie następną nowością repertuaru,

AD ELA BAUMINGER, doskonała skrzypaczka, 
która w zeszłym roku zdobyła sobie w Krakow ie 
w yjątkow e uznanie, wystąpi w  naszem mieście 
tylko jeden raz, a tę  w niedzielę, 17 bm. w Starym  
Teatrze. Program  obejm uje kompozycje Vita'li‘ego, 
Goldmarka, Schuberta. K reislera, Dvoraka i in­
nych.

W E S E L E  NA KURPIACH, wielkie widowisko, 
ilustru jące zwyczaje i obrzędy ludu puszczańskie­
go, ujęte w 48' pieśniach i tańcach, odegrane będzie 
w poniedziałek 18, we wtorek 19, i we środę 20 bm. 
w Starym  Teatrze przez zespól artystów , złożoay 
z 45 osób, posiadający własne chóry i  orkiestrę. 
Bilety w eonie od zł. i — 8 są już do nabycia w k a ­
sie Starego Teatru.

— MERKAZ HACEIRJM (Krakowska 41). Dziś 
we wtorek o godz. £ wteoz. zebranie z ref. So. Klin­
gera ł  t. „Bonochowkun".
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Nasze bc!«ek! podatkowa
f  rzeraówienk ..osfia Fsrbsie ns w dyskusji szaraj&iowej nad budżetem  

Ministerstwa Skarbu w dniu 8 lutego br.
W ysoki Sejm ie! W ystarczy rzucić okiem na pre­

lim inarz budżfelowy M inisterstwa Skarbu, by zro­
zumieć dlaczego ludność miejska w caiem Pań­
stw ie literaln ie ugina się pod ogromem ciężarów 
podanutowyeń, nierównomiernie tę ludność obcią­
żających.

Z podatków bezpośrednich wynoszą: 
podatek przemysłowy 250,000.000
podatek dochodowy 220,000.000

razem 470,000.000 
co stanowi przeszło 78 proc. ogólnej sumy podat­
ków bezpośrednich.

A natęży mieć na uwadze, że podatki przemy­
słow y i dochodovy obciążają prawie wyłącznie 
miasta, wtedy guy w istocie stosunek ludności 
wynosi; 

rolnicza 65 proc. 
m iejska 35 proc. 

innemi słowy
35 proc. ludności plaei 80—85 proc., u 65 proc. 

luunoici tylko okuła 15 p ro c—20 proc. 
Pozutem należy pamiętać, że wymieniona tu su­

ma 470,000,000 — nie wyczerpuje jeszcze oałego 
podatku, bo dochodzi:
10 proc. na nadzwyczajny dodatek, co 

stanow i 47,000.000
na kary , odsetki, należytości egzeku­

cyjne, b iorąc za normę wpły w w ro ­
ku budżetowym 1927/28 37,000.000 z 
tego 75 proc. na miasta 27,000.000

podatek majątkow y 75 proc. z sumy
65,000.000 48,000.000

oo razem z sumą 470,000.000

stanow i łącznie horendnlnu sumę zł. 592,000:000
Jeszcze bardziej jaskraw y uwydatnia się obcią­

żenie podatkowe, gdy uprzytomn.my sóbie, że po­
datki bejL.jjOśreOiiiie w stosunku do ogólnej sumy 
danin publicznych i monopoli wynoszą obecnie 
przeszło 26 proc., gdy przed wojną podatki te wy­
nosiły od 8—10 proc.

Je ś li dorzuc.my jeszcze kolosalne dodatki na 
związki komunalne, to jasnem się stanie, że 
ludność m iejska płaci swe podatki nic z dochodów 
lecz z coraz gw ałtow niej się redukującego majątku 
a taki system podatkowy musi w końcu dopro­
wadzić do zupełnego zubożenia i zupełnej ruiny 
ludności m iejskiej.

Od kilku tet lat 
czekamy niecierpliw ie na projekt reformy syste­
mu podatkowego, a  przedewszystkicm zniesienia 

prdatku przemysłowego od obroiu,
Je s t rzeczą jasną, że podatek od obrotu mógł 

jeszcze mieć pewne uzasadnienie, pewną rację  b y ­
tu, w pierwszych latach powojennych, w chwilach 
inflacji, a le wszak nie było tajem nicą, że podatek 
ten, stw arzający premje na rzecz zagranicy, która 
w im porcie do Polski podatku tego nie opłaca, jest 
już w samem założeniu podatkiem najbardziej nie­
racjonalnym, najhardziej niesprawiedliwym.

Podatek od oLirotu jest podatkiem nietylko od 
przychodu, lecz nawet od sum, które nie wpływają 
w' razie stra t z powodu niewypłacalności klijenta 
Zupełnie słusznie p referent podkreślił w swe u 
prawousilaniu, że podatek ten w całym święcie 

traktowany był, Joiko zło konieczne i że w imię 
spraw iedliwości, równomiernego obciążenia oraz 
rozwoju życia gospodarczego, winien być stopnic 
wo łagodzonym, aby wkońcu móc go zastąpić w łi- 
-ciwyfti podatnięm przychodowym.

Cały przemy sł wielki i drobny, cale kupiectwo 
i  drobny handel, a nawet Wysotoi Rząd uznają już 
obecnie
konieczność zlłkwi lowania tego absurdalnego po­
datku, który niszczy doszczętnie cały rozwój go­

spodarczy Państwa.
Ostrzegaliśmy ustawicznie Pana M inistra przed 

katastrofalnem i następstwami, grożącemi kupiec- 
twu, drobnemu handlowi i rzemiosłu, M inisterstwo 
jednak nie słuchało, robiło dalej sw oje i dopro- 
wadiiL> tysiące egzystencyj do zupełnej paupeiy- 
zacjl.

Naresz ii M inisterstw o się spostrzegło- i gdy 
w y cz y ta jm y  W gazetach o  zamiarach Pan? Mi- 
nistra w  kienmJfu obniżenia podatku przemysło

wego, byliśmy przekonani, że Pan Minister przyj­
dzie z nowelą, z konkretnym projektem obniżenia 
podatku, nad którym będziemy mogli rzeczowo dy­
skutować i usunąć wszelkie te bolączki, które pod­
kopuj ą chronicznie cały orgaauzm gpopołauxsw 
Państwa.

Kupieclwo, które stoi w tak ciężkiej walce o 
chleb powszedni, i k tóre załam uje się poc brze­
mieniem niesłychany oh podatków, miało praw o o- 
czekiw ać od Pana M inistra iśkarbu n c w e ł, która 
by zapowiadała pewną relormę, pewiną istotną 
ulgę, pewną możność dalszego prowadzenia łub 
wskrzeszenia już praw ie ziniisizczionego w arsztatu 
pracy.

Co się jednak stało? Pan Minister przedłożył 
Wysokiemu Sejmowi

ustawę o pełnomocnictwach i nic więcej!
Czyż naprawdę, o  ile Sejm pierwszy był Sejmem 

Ustawodawczym, to Sejm trzeci ma być Sejmem 
P cłnomoonict w ?

W ysoka izbo! Jeżeli istotnie jesteśm y tylko od 
tego, by dawać pełnomocnictwa, to sprawę tę mo- 
znaby było taniej i praktyczniej załatwić. Poco 
zwoływać posłów do Warszawy, praktyczniej by­
łoby posiać każdemu postowi do domu pełnomo­
cnictwo do podpisu na imię Pana M inistra i ko­
niec. Talki stosunek do Sejmu lob i przykre w ra­
żenie Robi to naip-awdę wrażenie, jak  gdyby Mi­
nisterstw o sobie powiedziało: c i posłowie to
wszystko półgłówki, co oni tarn potrafią uradzić, 
me oh dziękują Eogu, że my tu jesteśm y, za nich 
myślimy i ich wyręczamy.

Ministerstwo, jak  widać, je s t dla nas bardzo ła ­

skawe, zaoo jesteśm y szczerze wdzięczni, ale jed­
nak

wcaie sobie nie życzymy, by nar wyręczano.
Spraw a podatku jest naprawdę zbyt poważną, 

t y  ją  w ten sposób traktow ać i załatw iać.
Jeże li w istocie Rząd przyszedł w reszcie do 

przekonania, że należy w pow ad zić pewne zmiany, 
niech przedłoży Sejm ow i konkretną ustawę, w k tó ­
rej byłoby wyraźnie powiedziane, co zatniarza u- 
czynić. Panow ie Posłow ie wprawdzie st, a c ili W 
ogólności sw ój walor u Rządu, ale toto wie, może 
się jednak znajdzie vwród nas choć jedna sWiewLi 
głowa, która petraffii oo mądrego w  te j spraw ie 
powiet-ziec, rzucić ir?  kią myśl, która może się 
czasem przydać nawet P  Ministrowi.

Podatki są dziedziną, w  które obywatel* s ię  
czują pokrzywdzeni, należy im dać zt, te pewność 
ustawową, że wszyscy są równą miarą teakkowe- 
ni, że obciążenie będzie ula Wuzystsóch rów no­
mierne.

O żleby narazie miesaenie podatki psczemysto 
wego było niemoźliwe.n a Ł Ja łb y  podane) te . 
przez czas jak iś  przejściow y jeszcze obowią^yWUŚ! 
to musiałby w  każdym ozie

ulec zasadniczej reform ie, 
a mianowicie: Rząd powinien byłby wnieść jak - 
riajprędzej projekt ustaw y o  f oństwowyim podat­
ku przemysłowym, którym by obowiąziarący do­
tychczas podatek od obrotu, pobierany dc k.Jjuejj 
lazy był zastąpiony przez podatek obrotowy, 
pobierany u źródła, tj. bądź przy imporcie, »ądi 

i? pierwszego wytwórcy.
Pozatem podatek od obrotu winien być już Jewia 

znacznie obniż-zny, 
w ogólności do 1 proc do pół proc. od sprzedaż* 
hurtowej i oa oibrolu przedsiębiorstw, ^cowadzLi- 
cycli detaliczną sprzedaż artykułów spożywczych, 
a do 2 proc. od obrotu przedsiębiorstw kom iso­
wych i pośredników handlewych,

(.Ciąg dalszy n astąp i).

Sytuacja na rynku akcyj i w a k i
W arszaw a, 11 stycznia.

Obroty na giełdzie dewiz w końcu slycznia sp.i- 
dly znacznie i obecnie w ahają się w granicach od 
150 a a  200,000 dolarów dz.ien.niek Cale zapotrzebo­
wanie pokrywa wyłącz iie Bank Polaki. Zapas wa­
lut i dewiz Banku podniósł się w ostatniej deka­
dzie stycznia o  8,624,920 zł do kwoty 527.247,113 
zł. Zapas kruszcu wzrósł o 137,150 do 021,920,871 
zł. Obie te pozycje, stanowiące pokrycie obiegu 
banknotów i natychmiast płatnych zobowiązań w y­
nosiły na dzień 3) stycznia uh. r. zł. 1,149,173,985. 
Stan pieniężny i należności zagranicznych niezi- 
liczony do pokrycia zwiększył się o  5 rn.ilj. do 157,9 
rr.iij Portfel wekslowy wzrósł o  1,5 do 638 m ilj, 
zwiększyły się również pożyczki znstawowe o 
1,1 do Sl-,9 miłj. zł

Natychmiast płatne zobowiązania zmniejszyły 
się w ostatniej dekadzie stycznia o 53,368,434 do 
553,798,948, natomiast obieg biletów bankowych 
zwiększył się o  72,095,940 do kwoty 1,222,106,160 zł. 
Obie ostatnie pozycje w yrażały się na dzież 31 sty­
cznia łącznie kwotą 1,775,905,108 zł.

Dewizy New "iork notują 8,0u, dolarów w osta­
tnich dniach oficjalnie nie notowano. Na rynku 
prywatnym płacą za dolara 8,88 i pół, tranzakaje 
kablem New' York zawiera się między bankami 
przeważnie na 891,95 za 100 dolarów. Dewizy i w a­
luty' europejskie ulegają nadal minimalrym tylko 
wahaniom Od dnia 14 grudnia 1928 r obowiązują 
aż do odwołania następujące kolejowe kursy wa­
lut zagranicznych, według których przelicza się 
należności przewozowe, zaliczenia, opłaty dodatko 
we, lub inne onłatyj wyrażone w obcych walutach, 
a uiszczane w walucie krajow ej, jak również we 
dług których przyjmuje się zapłatę w walucie ob­
ce j: kursy przeliczeńia'(w aluty obce): za 100 ma­
rek niemieckich 214 z ł , 10u guldenów gdańskich 
174 zł., 100 koron czeskich 25,70 zł., 100 kor. szw aj­
carskich 172,30, 100 szyi. austrjaokicb 126 zł., 100 
pengo w ęgierskie 156,20, 100 lei — 5,50, 100 lirów  
47, 100 fr. franc. — 35.50, za 1 dolar U. S. A. — 
8,90; kursy przyjmowania za 100 zł.:' 47,50 m. niem , 
58 guld gdańskich, 379 kor- czeskich, 558,50 fr 
szwajc., 80 szyi. a u s tr , 215 lirów * 11.25 dolarów.

Nieliczne tranzakcje ezerwońoami sówieckiemi 
przeprowadza się na 1,90 doi Ruble złote notują 
4.62 i pół. Bank Polski płaci za monety złote: śru­
bie 4.58, M. n — 2,12. Kr — 1,80, Unję łacińską —
1,72, dcl, — 8,91, L  — 43,38, funty tureckie — 39,16,

K. sk-aiudynawstoie — 2)18, floreny hol. — 3,58, du­
katy austrjactoie, hodemue.ókie i belgijskie  — 20)18, 
monety srebrne: ruble nowego stempla 2,75, stare ­
go stempla —2,29, Min. 0,76, Umja i korony? 0)33, jpdę- 
ciofran-kówki i  E-cio -oronów ki — 0)38, floreny; 
1,69.

Z ważniejszych wydarzeń na rynku światowym 
v'ymienić należy w pierwszym -zędzit uchwalenie 
przez izbę Rumuńską ustaw y-o stabilizacji mone­
tarnej, o ia z  ustawy finansow ej, oo me. śc is łą  aą® - 
ność z zakończonemi ostatnio pomyślnie irarteia- 
k tac ja  mi o wielką pożyczkę dia Rumuaji. Stabi­
lizacja lei przeprowadzona będzie według kursu 
dnia z bardzo nioznaczuemi odchyleniami.

Między przedstawicielam i ameryibańskkjgo (kr 
mu bankowego Seligmana, a -ządem fjreoi jp s ta ­
nęła umowa w spraiwie wypłacenia G recji a&ęści 
pożyczki zagi-< niczinej którą finansują w  rów nej 
części Dom Bankowy Z elismarna, o rcz  londyński 
bank Hambros Lud. Narazie wyjpjacuna będzie 
kwota 7,500.000 doi (oprocentowanie € proc pius 
1 proc. prwwizji).

Banie Angielski podwyższył stopę rysuooatowtą *  
4 i pół na 5 i pół. Podwyżka dyskonta nastąpiła 
według wszelkiego prawdopcKuubieństwa w zw ią­
zku z faktem, iż odpływ złota z Bantoi’ Angielskie­
go- byl większy, niż jego przypływ, wskutek' cze­
go pokrycie złote obiegu znacznie się zmniejszyło. 
Bezwąt-piema nastąpi wkrótce także wskutek pod­
wyżki! dyskonta w Angłji, podwyżka stopy pro­
centowej w Foderal R eserve Bankach Stanów 
Zjednoczonych A. P.

Obecnie przygotowują Stany Zjednoczone nową 
edycję banknotów po 1, 2, 5, 10, 20, 50, 100, 500, 
10Ó0, 5,000 i 10,000 dolarów Nowe banknoty, któ­
re m aja być puszczone w obieg w  lipcu br. będą 
miały mniejszy rozm iar od kursujących obecnie. 
W New Yorku powstał nowy bank p. f. „National 
Union Bank Trust Co z kapitałem zakładowym 
55 milj. doi.

B elg ijsk ie  M inisterstwo Finansów  postanowiło
rozpocząć wybijanie nowysń monet 5-cio franko­
wych z-niklu.

Zgromadzenie A kcjonarjuszy W ęgierskiego Ban­
ku Narokowego uchwaliło za rok ubiegły dywiden­
dę w wysokości 12 i pół proc.

Według ostatnich danych h lffli zagraniczne Tur­
cji, wraz z znleglemi odscikami wynoszą obecnie 
107 milj. funt. tur. w złocie, czyli po przeliczenia
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tm złote przeszio 301 ziote na głowę ludności.
Na rynka akcyjnym ruch w dalszym ciągu mały.

W grapie bankowej ob.iiżyly się vi porównaniu z 
notowamąmi f j  1. 11, Bank P c ls t i  o  2 proc., a 
'Bank Związku SpólcK Zarobkowych o 1 proc. W 
daiule akcyj przemysłowych l>ardzo mocną leado-łsj 
c ję  wykazuj.'! papiery nabywanie nu rachunek bcl- 
g ijsk i, w pierwszym rzędzie Siła i św iniło, klopa 
zyskała 10 i pól pro;:, i Oi.lrowieckh' (podniosły 
Się o  2 i pól proc.i W dziale papierów państwo­
wych ujaw niają jcdy.ń.o n icią  większe wahania 
4 proc. Prerojowu Do/j-ezkn Inwestycyjni i •’> proc. 
Pożyczka Dolarowa. łherw sza zyskała pól p ro c , 
druga i  i pól: pio>.\ A. Z. W

Płatności podatkowe w lutym
M inisterstw o skarbu przypomina płatnikom pc 

datków bezpośrednich, że w miesiącu lutym br. 
płatne są następujące podatki:

1) od 15 lutego — wplata I-e j ra ly podatków 
gran Iowy uh za rok 19Ł9;

2) w- ciągu miesiąca tutego — wpłata państwo­
wego podatku od nieruchomości miejskich, nie­
których w iejskich za kw artał IV  roku 1928;

3) w  ciągu m iesiąca lutego — wpłata podatku 
od Lokali za IV ky .w lał 1928 r.

i )  do j.5 lutego — wplata podatku przemysło­
wego od obrotu, osiągniętego w ubiegłym miesią- \ 
cu styczniu, przez przedsiębiorstwa handlowe i i II J 
kaitegorji i przemysłowe I—V kategorj.i, prowa-  ̂
dzącć praw idłowo księgi handlowe oraz przez j 
przedsiętnoistw a spiawozdawcze;

5) Podatek docho Iowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagr xlzen za najemną pracę — w 
ciągiu 7*miu dni, licząc od dnia, w którym doko­
n am  potrącenia poaatKu.

Nadto p łatet są Zaległości z tytułu podatku ma­
jątkow ego oraz podatki, na które płatnicy otrzy­
m ali oak azy plate «iicze z terminem płatności w 
nt-cu lutym r. bież., tudzież kw oty odroczone i ro- 
żłożone na raty  z terminem płatności w tymże mie 
siącu.

Likwidacja nieściągalnych za­
ległości podatkowych

Tak się dowiadujemy, m inisterstw o skarbu pi że- 
dhizyło moc onowiąziującą zeszłorocznego okólni­
ka o  ostatecznem zlikwidowaniu zaległości z r. 
lC26 w podatku docuodowym i  obrotowym, do dnia 
31 mamca h i., rfuzszerzając jednocześnie upi aW.iie- 
n ia ziawairte w tyim okólniku na nieściągalne zale­
g łości w podatku przemysłowym i obrotowy.m 
pow stałe pod goniec roku 19017.

:W  rozesłanych do urzędów skarbowych okólni - 
kadh min. -skarbu. zwraca uwaigę, że przedkładane 
izbom skarbowym akta poszczególnych płatników 
winny be/.Wiględnie zaw ierać dane o  dokonanein 
sprawdzeniu i  okoliczności uzasadniające absolu­
tną mieściąg iilnośe przedkładanych do umorzeniu 
Lwot.

D nia 15 czerw ca br izby sk arbo-we maiją prze­
dłożyć min. skarbu srezegółowe wykaizy zaległo­
ści, umorzonych na podstawie niniejszego zarzą- j 
dzei. ia z wy-szuzególiiieuiem rodzaju i w ysokości 
umorzonych kwot uraz podaniem nazwiska i  m iej­
sca zamieszkania płatnika względnie nazwy i a- 
dresu flUrmy.

Termin otwarcia PWK nastąpi 
nieodwołalnie 16 maja br.

W obec pojaw iających się tu i ówdzie pogłosek, 
jakoby term in otw arcia Powszechnej Wystawy 
K ra jow ej miał. być przesunięty, D yrekcja podaje 
lur.iejszem do publicznej wia-dom-u-ści, że otw arcie 
W ystaw y nastąpi nieodwołalnie w ustalonym te r­
minie 16 maja br 

W szelkie prace budowlane na terenach W ysta­
w y odbywają się w ścisłe określonym i nieprze­
kraczalnym  terniinie i zostały lub zostaną do przy­
ję c ia  eksponatów' na czas wykończone. W obec pa­
nujących obecnie mrozów i usłania prac m urar­
skich odbywa sic normalny tok pracy wewnątrz 
gmachów i pawilonów wystawowych, gdzie za­
trudnionych jest około lysiąca robotników'. D alej 
W pracach, związanych z przygotowaniem sloisk 
pod eksponaty, zatrudnionych jest w w arsztatach 
ciesielskich, stolarskich, ślusarskich it.p. ok-olo 
2tXJ0 robotników. Nad wszystkiemu pracami budo- 
wla-nemi i ich posllpcm odbywa się co dwa tygo­
dnie ścisła kontrola, która pozwala w porę zapo­
biec wszelkim odchylenio 11 terminarza 

Niezależnie od robót budowlanych normalny 
przebieg maja praco instalacyjne, m alarskie i de­
k o rac ji wnętrz. Budowa pawilonów lekkiej kon­
strukcji, wystawców' prywatnych, dla których ter­

mie zakończenia prac ustalony je s t na dzień 1-go

I i  M i
Żyzna Besarabja cierpi głód. Życie w Kiszyniewie wymiera. — Tragiczne położenie ludności żydów, 

sklej. — W poszukiwaniu chleba i opału.

W niedalekiej • ćsa ra b jl bratnie znanej z żyzności 
i urtdz^jti, liiduośó cŁęrai gfód. Telegramy, nadcho­
dzące z rowiiakych stron Be% rabji, podają alarmu, 
lace wiadomości o straszliwej katastrofie j SScd- 
Besarabja głoduje w doslUiw.hąin zjiaczenju. Zasie­

w y  uległy ubiegłego lata z.ni.szczejiki, żniwa r.ukou- 
ezyly sic klęską, a sy-mmeja ludności staje się rozpa­
czliwa. Wedle wiadomości be.sarahsk.icj prasy, Ki- 
szy-:il£}v pow-oli zamiera śmie-rcią głodową, — ty­
siące l-udzi z rozmaitych warstw żyje w okropnej 
nędzy. Istnieją domy i rodziny, gdzie przez długie 
tygodnie

nie widzi sic kawałeczka chleba,
a żywi s-ię wyłączane mamaiyga i kartoflami Cukier 
i inne produkty należą do luksusowych potraw. —- 
Centrum handlowe w Kisz/mewie jest jakby wymar 
łe. Kupcy kroczą jak ciernie po sklepy ch. oczekując 
nadareimni-e konsumenta. Ni-e kiUmii-ia nikt, wszyscy 
zajęci sa troską o kawałek chleba i staczają praw­
dziwe walki o zdobycie jakiejkolwiek potrawy. A 
ileż tragedyj głodowych odbywa się w ukryciu? — 
Istnieją rodzimy, znane z zamożności, a kiedy przy­
chodzi fig do takich .domów wcśbą o daitek dla 
jftodujifcycli, o k a -Z iU i. ib  s-ię, że właściwie należałaby 
tych „boigac/.y“ nakarmić i udzielić irrt nieco opalu. 
Setki takich rodzin umiera w ukryc.u z głodu.

Ostatnio odbyta się w Kiszyniewie konferencja de 
legntów gmin żydowskich w Besarabji w sprawie 
rozdziału trzech miliomów ieji,. oiiarowanych przez 
rząd jako odszkodowanie za .pogromy, w gtrimach 
beśarabskich w ubiegłym roku. Konferencja ta nie 
zajmowała się. w-ogóle podKałe.m sum., przyznanych 
Pi zez rząd, lecz na porządku dziennym stała wyłą­
cznie jedna sprawa: głód. Do niedawna pojawiały 
się gło-sy, że me należy przyjąć trzech milionów 
loji, kótr-e udzielił jeszcze popizcdni rząd antysemi­
cki. wychodząc z założenia, żeniie można przyjąć 
pieniędzy, akro-plonych krwią żydowską. Ale ki-edy 
na konferencji wskazano na groźną k-atas-trofę głcdti 
ludności! żydowskiej, uchwalono zarzucić wszelkie 
mo.ywy i pieniądze przeznaczyć dla głodującej lud* 
nośo'. Delegaci ze Wszystkich stron Besaraoji opi- 
lyw afl stiasz-ną sytnację Imdm.uścr żydowskiej,

błagając o naiychmiastową pomoc.
.led-er z delegatów z miasteczka Saaba c-powumia,

żc w miasteczku tom znajduje się zaledwie 40 w . 
d-zln żydowskich, z tego aO jest w skrajŁej n ę d *  
Dzieci spoczywają całymi dniami w łóżkach ptnto* 
waż nie mają odzień:a,a

w mieszkaniach brak opału.
Niema drzewa dla ogrzaaria gicduijących g u to . 

Ludność jest oczywiście bezsilna i o cadłi, -
litości, błagając, by zjawił się ktoś i- ofiarował- « •  
chę rnainałygi i ciepłej wody. Starsi chcdzą bezra. 
dni i na pół martwi. O zarobkach niema mo>wi —  
Chłop z r okolicznej pvsi nie przyjeżdża dc ónasta. li 
on głoduje. Ludność miejska siedź.' więc zalOżo- 
nemi rękuna, oczekiljąc cudu. Aie jakże Jlugc cuor 
żn-a tak cierpieć. I delegat ów opowiada o ahairalet>- 
rystyczńym wy-padlkiu: jeden 
z najbardziej poważanych obywateli żydowskich 

zakradł się do swego sąsiada i zaorał mu kilka kar­
tofli z komórka...

Tak przedstawia się sytuacja w Besarabji. Besa­
rabja wymiera z głodu. Dawniej syta, żyzna Kraina, 
wij i# się obecnie w konwius-tach głodowych i  wyćlą 
grjąL dionie do całego świata, woła; Chiebał

FoujOt dla głodc; jącycL w Be* 
sarabji

Londyn. (ŻAT) bcderucja, żydowskich stoyyarży- 
Sizeń w Londynie proklamowała specjalną - źbtórLę 
na rzecz dotkniętych klęską głodową Żydów w Be- 
sarabji. Narazie wyasygnowano z bieżących fundtc 
szów 100 funtów na założenie ruchomych Kuehp w 
miasteczkach besar.abskich. Na osaatndein prsiedze­
niu egizekuitywy feoeracji przewodniczący J r  J«- 
ohelm-an odczytał sprawozdanie o pełnej grozy syat 
acji głodującej ludności żydowskiej w miataęb -be- 
saraD^kich’ oraz nakreślił wytyczne aiKcji ratunfćo-
w-ej.
. . Równocześnie egzetotywa federacji lntęrwento 
yyała za pośrednictwem posła rumufiskiegó,,w, Loo. 
dynie w sprawie zwolnienia od cła przesyłek o-wzle 
żo-wych i żywnościowych, pizeznaczonycb dla glO- 

.dmącej ludności. Interwencje -ta dała wynik' pozy 
-ywne Uchwalono rówmeż wysłać 2 delegatów dó 
Besarabii cel.e.m zbadania sytwaćii rta m-iejscu Jed 
nym /. delegatów będzie tir Jodiehnai

Sjonistyczny C.K. w L  Kongre­
sówce wzywa sonsl&w do 

współpracy
Sjibfisityczny l^oitnilę-t. Centralny w W arsza­

wie ogłosił w zv ią^ku z 1'is.fem posła orynbau- 
ina — którego treść cnegdaj pooa)iśrtiy — o- 
świadicżenie, że krok pos. Gryrtbauma należy 
uważać za początek usunięcia dotychczaso ■ 
wyeh konfliktów w polskim sjoniźmie. C. K. 
sądizi, że należy unikać obecnie polemik i dys- 
.uuisyj prasowych, dotyczących spraw, które 
podległe są Kongresowi sjoriistycznemu. Gorki 
się na współpracę z opozycją* na rozszerzenie 
Komitetu Cenlinaihiego i na przyznanie opozycji 
w C. K. 10 miejsc, przyczem dotychczasowe 
kieraownictwo zachowa w nowym C. K. 11 
miejsc. C. K. stwierdza, że wewnętrzny pokój 
w sjoniżmie połskiiir może nastąpić wyłącznie 
za pośrednictwem caJcfcowkej unifikacji Organi

nrarca, również będzie dopilnowana i na czas wy­
kończona.

Z powyższego stanu rzeczy wynika więc; ze 
niema najm niejszych powodów, toióreby sie przy­
czynić mogły do odroczenia terminu otw arcia W y­
stawy.

KAiiA CHORYCH D L a  ZW IERZĄ.T. Grupa mlo 
dych lekarzy w eterynarii w Lodzi w ystąpiła do 
v. ładz m iejskich z projektem  utworzenia specjal­
nej Kasy choryUi dla zwierząt K asa ta zo-gani- 
zowana byłaby W te r  sposób, że każdy Właści­
ciel chorego zwierzęcia < płacałby pewna składkę 
w stawkach miesięcznych, a wzamian za to  o- 
Lrzymywałby pomoc w eterynaryjną na wypadek 
choroby ubezpieczonego stw orzenia Podobno Pań 
slwowy Urząd W e.erynaryjny zainteresow ał się 
żywo całą  spraw ą i zamierza zorganizować takie 
kasy na terenie caiego państwa.

DALSZA PODW YŻKA CEN M IEDZI. Amery­
kański kartel miedzi p o i wyższy t od dnia 7 bu. 
ceny miedzi cif porty europejskie z 17,75 centów 
na 13 centów.

-0&0-

zacji SijOiiistyckiięj w Polsce, dąkonaaiei przez 
ogólno-sjonistycziiy Zjazd, którego termin zo­
stał ustalony n« dzień 31 marca Dr. Aby uniknąć 
wzajemnej wewnętrznej walki w czasie wybo­
rów na Zjazd," C. K. gotowy jest ułożyć wspól­
ną listę kandydatów dla całej b. Kongaesowid. 
Konferencja. sjonistów w b. Kongresówce odibe 
ozie się dopiero ix) Kongresie, aby urianąć 
przerwy w normailnej pracy.

Wysoki Komisarz; w żydowskim 
Dorno sierót w Jerozolimie

Jerozolim a. (ŻAT). W ysoki k o m isarz ' P alesty­
ny sir John Ghancellor odwiedził wruz z rrałżoa- 
ką żydowski Dom Sierót w Jeiozolim ie, w któiym  
wychowuj* się 200 dziewcząt żydowskie— Zakiad 
ten pozostaje pod kierownictwem rabina Weiu- 
g ar ten a. W ysoki Kom isarz w yraził uznanie dis 
gospodarki oraz wzorowych stosunków, które pa­
nują w żydowskim Domu Sierót.

Żydzi amerykańscy przekazali 
27 miljonów dolarów swym 

krewnym w Europie
Berlin. (ŻAT). Europejski dyrektor „Jdiasu* 

Dr Jam es Bernstein odbył ostatnio podróż po ró  
żnych k ra jach  Europi w związku z reorganŁcacjr 
aparatu „Hiasu“ dlr. prztkazów 'pienięznyci. . "W 
rozmowie z przeostaw icielam i prasy  p. Bernstek. 
ośw iadczył, żfc od roku 1921 > Żydzi amerykańską 
przekazał1 swym krewnym w  k ra jać! europej­
skich za pośrednictwem „Hiasu‘ ogółem 27 mil- 
jonów dolarów.

W  okresie in flac ji Żydzi w różnych kra jacl po 
nieśli olbrzym ie straty  przy prywatnych prżeka- 
oazach, otrzym ując częstokroć zaledwń 10 pro'- 
rcalnej wartości pa-zekaza«ycL funduszów. D ai^ti 
„Hiasowi‘ “ s t ia t  tych następnh uniknięto

Dopływ zasiłków  pieniężnych z Ameiykf idu 
Europ} ostatnio zm alał .Dzieje się to  na skattL 
Dogorsnającei s-ię sytuacja finansow ej Żydów a- 
merykańskich. Obecnie powstata konieczność ra 
orgaokau-ji aparatu przekazowago. Caotraka bat*
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będzie skasowana i  poszczególne Mura lwa 
|a<we t v i ą  się  rcnuuukow ać bezpośrednio z New 
Yortaem.

Piu w b  p. KadmL-Cokena
W  uiwegiy piątek rozpoczął się w Paryżu pro­

ces przeciwko czasopismu sjoiiisl/ęziiernu. wy- 
fhodż,ącarau w Paryżu, ..Menorah". oskarżonemu o 
iciesl rw ieaL  w thuku. przez p. Kadm i Cohena, 
Mttora znanych antysjonistycznycii artykułów. 
Fttoc-s wieloirroinie odkładano, aż. wkońcu ocktyi 
się  w sądzie paryskim. Pio procesu przedstawia 
tlą  następująco: p Kadini Cohen ogłosił w „Mer­
em  o de- France szereg antysjonistyę»iych arty- 
k r ió w ..JM eno. ah jako  pismo sjonistyczne odpo­
wiedziało aa ataki p. Kadmi Cohena. P. Cohin 
p tz j- jła l wótf czas do redakcji „Menory" list z żq- 
d. Łiea. o ro sz e n ia  go. „Menorah" nic zamieściła 
listu, w którym  zn jd ovały  się ataki . ,ia „jo-nizm, 
leck ogłosiła  niektóre urywki z listu. Kadmi C«- 
uen wniósł wówczas skargę przeciwko Menorze. 
tfe łvw ie ©skarżonych zasiadł redaktor „Monory" 
p. Rim chi którego bronią znani adwokaci sjoni- 
styczńi Fernand Corcos i Leon Berniuńm. Oskar- 
iyeiplŁ następnie adwokat Garson, wybitny pra­
wnik paryski.

Jak o  pierwszy zabiega głos zastępca oskarży­
ciela, który wygłasza pełne taktu i syropu Ij i prze- 
irów ituie prosjonistyczne. Zajmuje się on w yłą­
czni- pirawuą stroną zagadnienia Kadmi Cohen 
mifcł prawo żądać, by „M enorah1 zamieściła list 
*  odpowiedzi n-a atak tego pisma. „Menorah ■ nie 
zam ieściła pełnego tekstu l.stu, a więc adwokat 
Gaęsori żąda przyznania jednego franka jako od- 
szuŁOdowanie i ukarania „Me.iory" za obrażają­
cy  artykuł, napisany przez Gustawa Kahana. A- 
dwokat Corcos, wygłasza przemówienie o sjoniżmie 
a n a s tę p ie  wykazuje, że Lst p. Kadmi Cohena za 
wierał- szereg ostrych zw.-otów przeciwko sjoni- 
zmowi, a „Menorah*- jako pismo sjonistyczne nie 
mogła dopuścić, by z je j szpalt podrywano auto­
rytet sjonlzmu. Nie chodzi w danym wypadku o 
karę pieniężną, lecz o autorytet sjonizmu i o uczu­
cie mas sjonistycznych. Obrońca prosi, by Sąa 
w ziąi pyd uwagę te motywy. W yrok ma być wy- 
dtuiy za 8 dni.

Blondynki ozy brunetki jako pracownice?
>Vywiad z  Anitą Loos, słynną autorką powieści „Mężczyzn! wolą Uim dynkT,

-o—

AKCJA  0  Z A L E SIEN IE  PA LESTY N Y . Zało­
życiel międzynarodowego towarzystwa „Men of 
T rces p. BaLer przybył do Palestyny celem zia- 
łożoma oddziału tego towarzystwa. Zebranie kon­
stytucyjne oddziału palestyńskiego tego tow arzy­
stwa odbędzie się dnia 11 lutego w Jerozolim ie 
pod protektoratem W ysokiego Kom isarza sira 
Johna Chancełlora. P. Baker zamierza zgromadzić 
v. Aftgl.ji i Ameryce znaczne fundusze na zalesie­
nie Palestyny

„Blondy.ika zawsze i wszędzie i pod każdym 
względem przewyższa brunetkę Pracodawca,.który 
występuje przeciw 1 dziewczątoni o złocistych czu­
prynach jest sża-lony. Sam, dobrowoln-ie, pozba­
wia przedsiębiorstw o swojo szans powodzenia*.

Tak mówi Anita Loos, slymia autorka powieści 
„.Mężczyźni wplą blondynki".

„Ludzie nzochętnic widzą dookoła siebie kobiety, 
które Wyglądają tak, jałfby posiadały wybitną j -  
myslowosc. Lhcą m ieć’ kobietę prostą i blondynkę, 
i nie można im tego brać za złe“.

C ały . ten wywiad spowodowany był niewinny n 
u; pozór ogiószenieni w rubryce „posady zaofi t 
r o w a * “ w jednym z dzienników nowojorskich.

„Sitenog.ratistka, której wykształcenie i  zmysł 
przedsiębiorczy umożliwiłyby awaus, poszatkiwa­
na do wiotkiego koncernu na Fiflh  Aven-ue. Tylko 
brunetki .proezone są o  z łożeń, e pisemnych ofert".

Autorem ogłoszenia tego jest wiceprezydent to­
warzystwa akcyjnego, mający uprzedzenie do blor 
dynek. Twierdzi on, że jego predylekcja do bru­
netek oparta jest nie na chęci powetowania sobie 
nieprzyjemnych doświadczeń z jak ąś blondynką, 
lecz na całorocznej obserw acji i studjowaniu blon­
dynek w biurach tóżnych przedsiębiorstw.

Y.edług ji-gc zdania, blondynki dobrze się przed­
staw iają, czyniąc honory donu, podczas obiadu 
proszonego, albo też siedząc obok kierow cy w 
zgrabnyńi, .nałyna dwuosobowy/n samo-chouzie 
sportowym W ni u i ze przedsiębiorstwa jednak są 
one zupełnie nie na swojem miejscu.

Autor ogłoszen.a, na podstawie swych doświad­
czeń, twierdzi, ze blondynki posiadają następujące 
w łasności ujemne:

Pod w/giędeni temperamentu: zbyt łatw o tracą 
równowagę umysłu Poczucie niezależności: lubią 
staw iać na swojem. Punktualnitść: chodzą do fry ­
zjera w godzinach urzędowania. Taikt: nie byw ają 
dyplomatyczne w stosunku do innych pracowni­
ków. Prawdomówność: są dość przebiegłe, by ka­
zać so-bie wierzyć nawet wówczas, gdy mówią nie- 
prawaę. W ydajność pracy: nie są obowiązkowe w 
wykonywaniu swych obowiązków i lubią trzym ać 
się zasady: „pozuyć się pracy jaknajprędzej i za 
pomniej' o n ie j-.

Krytyk przyznaje zatem, że blondynki i rudowło-

.ŚK AZ ANIE ŚW IĘTO KRAD CY. W wiedeńskim 
sądzie odDył się proces przedwuo ślusarzow i R y­
szardowi Sehusterowi, oskarżonemu o  włamanie 
do synagogi w Leopoldstadt i usiłowanie skra- 
cizenia pewnych sprzętów srebrnych.

Sąd skazał Schustera na karę 2 lat więzienia.

jeżeli to im uogi- 
alc iiiezrównowa-

se są s/.ybkiemi pracow.iicami. 
dza. /.i' su naogól nlie-ligeiĄiie. 
y.ółie. M'-,ln one - o ile v opolu ifiyślą ■ emoejo- 
imlnie, podrzus gily lim-riikhą^s!ye/ąy; eeciią bru­
netki jest rzekomo spokój.

Anil.i Loos uśmioi-hniT.i się pog.iritiw ie. prze­
czy la wszy ocenę i&nu, klóry ..nie lubi blondynek*'.

„Przedewszystkiem nie powinien .ęUiwiać na jed­
nym poziomie blondynek z rudowlosemi, — za­
protestowała. Rudowłose należą raczej do grupy 
brunetek. Są zbyt odrębne, by można je  mieszać Z 
dziewczętami o włosach zloe.styeh. Rudowłose k o ­
biety mogą mieć „swoje zdanie'-, „ounkty widze­
nia*' i innie irytujące rzeczy. .Niechże ten paaj wyto­
czy wojnę rudow łosyn, jeżeli pi ognie wojny. Ale 
blondynki!...

„Stkądże doszedł on do wniosku, że blondynikil 
są uczuciowe? T o  brunetki w łaśnie myślą kaiLego- 
rjadiń uczuciowemi, czują- bairdzo silnie i cierpią 
strasznie. Blondynki rzadko odczuwają cośkolw iek 
są więc lepszemi i przyjamniejszemi tow arzyszka­
mi. Brunetki zawsze przemyśliwują nad Lem. ja k ­
by postawić n a  swojem bo wiedzą, że to  je s t je ­
dyną ich sposobnością. A któż lubi mieć 'przy so ­
bie kooietę, która cos knuje. Co do temperamentu 
blondynek również się z nim nie zgadzam. Być mo­
że, że jego spostrzeżenia są trafne w  stosunku do 
rudowłosych Nigdy nie wić-ńa-am brunetki, któ­
ra byłaby bez temperamentu, Baondymki jednak ni­
gdy nie byw ają nieprzyjemne. Niezależne? ę>w- 
szem. Są niezależne, bo wiedzą, że przy sw ej pię­
kność1 mogą sobie na to pozwolić. Pomysły są  im 
zgolą niepotrzebne. Nie m ają w ogóle pomysłów **  
le malutkie „posohiki.

Blondynka może nie być tautuowna. Mocze uo śmra- 
ło pozostawić brunetkom. Z reguły jednak blon­
dynki nie są kłótliw e. System ich cz.ym dbyteca>q 
wszelką .rajowniczość. Blaigują? — zdaje mi arię 
że zręczny M agier dla każdego pn «3dsiębiorcy je s t  
jakb y  zesłany od Boga. T o  jest rezomendacjŁ, u n ir 
krytyka. Nie są wydajne w  pu-acy? — być i m t e  
Ale sta ją  się niemi wówczas, gdy brunetka -już K* 
pracy ustaje. Metod? ich są nieutwuobc"

Ł  *
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Zaczarowany kraj mitu śd
Przekład M. kanfera

8) (Ciąg dalszy).

. Nawet SoJa.ige tu nie poradzi — dodał Krzysztof, by wdoprzeę 
od' siebie barbarzy ńsiko jaski na wy obnaż tego nowege sposobu w y  
-ratzania się miłości, który wciąż stawał ptzed jego oczyma. Jak 
-aja- ręce ąpioiia nad głową! Za moich czasów musiauic kobietę 
błagać, prosić, a cna się uroniła, a i potem dobrowolnie nie zrzu­
ciła z siebie sukiemlkii, ntusiato się ją ściągnąć, oderwać guzik-, 
i mimo wciąż powtarzanych próśb zedrzeć bluzkę ]• suknię z ciała. 
Ą dzisiejszy -strój kobiecy (jest o r łąk gdyby symbolem zmicaiio- 
w ko ustosunkowania się do miłości) nie dopuszcza nawet użycia 

gwałtu ze strony mężczyzny, nie zezwala na słodiką iluzję prze­
mocy. której ongiś kobieta jak gdyby wbrew swej woli ulegała. 
0z*3 musi kobieta sw jadomie mężoz5"żnie pomagać. Czyż to me 
jest zawstydzające? Całkiem wyraźnie musi zdeklarować swoją 
woię: tak, chcę. Ta z jeJinego kawału uszyta, niepimecęta sutoiia 
przechodzi tylko przez głowę, ^zainowam dama musi więc ręce 
podnieść do góry; jest to pozycja, znana nam z czasów wo>ny: 
,.Poddaję się“. Aktywina współprpca kobiety, jeśli chce być poko­
naną, — wydawało mu się to bmtainem i wstrętneir., prawie że 
nieffinośnam w tej swojej jaskrawej wy-irazistości.,

A coź -powiedziałby przyjaciel, P i  szard Garta, iia to, że sko­
rzystałem z pL,”w®ze: lepszej sposobność', by się skąpać w tej 
obrzydliwości? Co prawda Ryszard, był jiad wyraz pomysłowym 
i ruchliwym we wynajdywaniu usprawiedliwień. Roizuimie się, 
jeśli trzeba było te usprawiedliwienia wynajdywać dla drugich, 
bo dia siebie samego był nieubłaganym sędzią, nk uznawał naj- 
nmiejs^ego usp^wudlewiienia.. — 2e ta kkkoiść w oddawaaitu się 
n  v  sobie cof odpowiadającego rytmowi naszych snów i ma- 
r®e, — oto fenja prtzypuszczałnae możliwych rozważań Ryszarda. 
A3* oapoww uowiby: ta lekkość łównocsceśoie jednak uśmierca

głębię .story miłośoL Sp-zeuaix>ść? Tak. Świat aż do ostateczno­
ści przepełniony jest sprzecznosoiami, a tytso powierzchowinemu 
obserwatorowi  ̂wydaje się tu 5 ówidizio inniieu więcej wyraźnym. 
W rzeczywistości jest jedtnak wszystKo tak niicsikodiczeoiio spJą- 
iaine. l:n >,!ębiej się wnika, natiafia się na wciąż nowe uwarstwo- 
wieuic. Nie można lah wycze pać. Świat jesc także nieskończoo ,y, 
jeś.i poiuszamy się w kierunku głębi. A właśnie to może zawiera 
pociechę, albowiem i zło, na które natrafiamy, mie jest ozemś osta- 
tecz:>eni. może jeszcze ulec zasadniczej zmianie. — Ale, stop! Ten 
t:ały s|x>sób rozumowania wydawałby się memu Ryszardowi zbyt 
lekkomyślny. W izeczywrótośc1 bowiem znajdujemy w świecie 
obok rzeczy niewyraźnie zarysowanych, rzeczy zupełnie jedno­
znaczne, przed którem nie rńożiia uciec poza barykady „nteskoń* 
ezóisośćt świata także w kierunku głębi*1. CkLróżniamy zło- i dobro, 
uczciwy i niegodny sposób .miłości. TyJk-o- że obok tych surowych 
torni rozpaiifuszyło cię też nieokrzesane ba rbarzyństwo, a górę 
biorą uczucia zatracające sweją ltnjqę, wymykające się z poć 
wszelkiego werdyktu, dostępne tylko niemej, długiej cierpliwości. 
To właśnie sąsiedztwo jasno zarysowanych konturów i przele­
wających się llnij wyczerpuje być może wiiolopłaszczyznowość 
i bezgraniczne trudność życia. A więc czy świat jest w swej iskr 
eie wyraźny, czy niewyraźny? Nawet na to nie istnieje odpo­
wiedź, — tak niewyraźny jest świat!

Ryszard takby tego — nie sformułował. Wsz-ak unikał zaw­
sze uogólnień. Ale z jego zachowania się, z jego serdeczną troskli­
wością promieniujących, a przy tein wszysikiem nic ubłaga nie po­
ważnych uozu moźnaby było coś podobnego wyczytać, jeśliby 
się zasięgnęło jego opiinji w tym danym wypadku. Konstatowanie 
sprzeczności, naprzykład tegO' rodzaj* że Solau-g# była „wstrę- 
tna“ Ihyłc to na mocniejsze słowo potępiemia^jakiego zwykł był 
używać), a pz-rytem równocześnie też istotą w najwyższym sto­
pniu rozkoszną i godna podziwu, — skonstatowanie sprzeczności 
nie było w żadnym wypadku dla niego czernś miezwykłem, albo 
zasiraszającem,

(Ciąg dalszy, nastąpi), j
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WSZYSCY, którzy pragną dobra P"ursy Rą* 
kodztełn-icz-ej Sierót Żyd., ajawią się m  przekór 
mirczowi na w-esoucj. ostatniej żyd. zabawie 

karnawału w soboty dinia 16 b. m. w salach 
Reprezentuj/ jnych żydówakiego Domu Aka- 

. demiickiego, ul. Przcmiyilca 3._____________  303

ŚWIATA

W procesLe przeciw złodziejom 
skompromitowała się policja
W ielki proces przeciwko organizacji barlińskiałi 

słodziejaszków , „Im m ertreu", o  którym  pisaliś- 
m j przejl kilku dniami, zakończył się onegdaj’ wy­
rokiem, skazującym tylko dwóch oskarżonych, a 
mianowicie Laiba na 10 miesięcy, a L assa  na 5 
m iesięcy więzienia, nesztę zaś oskarżonych uwol 
niono. Ten wyrok jest potężną kom prom itacją ber 
lińskiej policji, która cały proces zaaranżow ała, 
prowadziła świadków dowodowych i  wszelkiem! 
silanu dążyła do zasądzenia oskarżonych. Świadko 
w ie żadnych jied-iak obciążających nie zezna!' o- 
•kcliczmości, a zwłaszcza świadkowie pozostający 
w stosunkach z „Immertreu ‘ tw ierdzili stanow­
czo, że organiz ic j i „Immai treu była tylko klu­
bem towarzyskim. O rganizacja wedle tych zeznań 
była nietyilko m oralną, ale w prost um oralniającą 
instytucją, albowiem starała  się o  pracę dla 
swych członków, a niejeden z karanych przedtem 
złodzieji i wiamiy waczy pod wpływem organizacji 
do uczciwej pow rócił pracy Ciekawą jest rzeczą, 
że policja, chociaż wszelkiemi siłam i dążyła do 
zasądzenia oskarżonych, nie mogła im w rzeczy­
w istości niczego wykazać i zasłaniała się tylko 
inform acjam i, które otrzm ywała od swoich zau­
fanych konfidentów. Tych konfidentów jednako­
woż nie chciała wymienić, a ta taktyka służyła j 
tylko interesom obrony, spoczyw ającej we w ytra­
wnych rękach berlińskiego adwokata Dra Freya. 
■W ostatnim dniu procesu skradziono w sali są­
dowi j  obrońcy drogie jego fnbro, co jednak Dr 
F re y  skw itow ał, przedstaw iając tę kradzież jak o  
strategiczny manewr tych czynników, którym za­
leży na skompromitowaniu jego  klijentów . Imie­
ln: -łowy, obrońca wyraźnie obw iniał policję o 
usunięcie jego futra, by w ten śposób w n-ajgor • 
szem świetle przedstawić jego klijentów.

Cała prasa- berlińska om aw iając te.i proces, na­
zywa go skandalem policji berlińskiej.

poza grób
'4.1 "ii Iski dziennikarz oskarża w testamencie ko­

chankę o niewdzięczność.
W  grudniu ub, r, zm arł w Londynie zin-any an­

gielski dzienn.karz sir W illiam  llaxw elh  Testą- 
u.ent jeg o  pi ócz zwykłych rozporządzeń i legatów 
zaw ierał jeszcze następujący ustęp: ..Pani Sutclif- 
fe zapisuję pamięć je j nędznej niewdzięczności i 
oczernianie je j długoletn.ego dobroczyńcy1'. W  in­
nych krajach nikłby się nie dowiedział o tego 
rodzaju klauzuli w testam encie W  Anglji nato­
miast każdy za opłatą szylinga może mieć wgląd 
do testamentu. Nie dziwota więc, że pani Sutclif- 
fe dowiedziała się o  ty n ustępie i  ohcac nie olicąc 
musiała bronić swego honocm. O głosiła więc w 
pismach dłuższy artykulik i opowiedziała, że przez 
10 lat żyła z M axw elien, ale następnie z nim zer­
wała. Maxwell pisywał do niej rozmaite miłosne 
listy, w którym namawiał ją  do powrotu, a na­
wet w okresie, w którym sporządził testament, 
posłał je j list zaw ierający tęsamą propozycję. P a­
ni Sutcliffe miała jednakowoż ważne powody ku 
tętnu, by na te listy  wcale nie reagować. Klauzula 
w ;ęc w testamencie jest tylko aktem zemsty obra­
żonego mężczyzny, który kochanej przez siebie 
kobiecie nawet w chwili śmierci nie mógł za­
pomnieć tego, że gc porzuciła. Jest to zemsta poza 
grób.
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Dr. S. MARKOWICZ
prowadzi kancelarię 297x

w Bielska, ulica Isg^ Ilcd sU a  L. 9.

Biednie
Usuwa, działa wzmacniają-o> 

Ć2- "odrdeca anetyt, nieocenione 
> -odek dla rekonwal-scentówL-

tylko Mra Krzys-ztofo-rskieso wino chi-nowo-żełazistc 
na mri~dze his-ztjnfoktel. — Laboratorium chem 
farm. M. Krzysztoiorski, Tarnów. 3035x

Wisóom&ści i  kraiu
Sensacyjne rewelacje o Wojcie­
ch c w skini, skazanym za zamach 

na Lizaruua
Palestyński korespo-nde.it „Memento" opow ia­

da o  następującym fakcie. Oto niedawno zgłosiła 
się u niego w Tel Awiwie niejaka p. Bela Berko- 
wicz, pochodząca z miasteczka Trostinóc na P o­
dolu sowieckim. P. Bc-kow icz opowiedziała, żc 
w je j miasteczku rodzLncin odbył się w roku 1918 
pogrom, któremu przewodził dyrektor cukrowni 
W ojciechow ski razem ze synem, młodym gimna­
z ja listą . Rodzina W ojciechow skich wyjechała na­
stępnie do Kijow a, gdzie stary W ojciechow ski zo­
sta ł zastrzelony przez pewnego młodzieńca ży­
dowskiego, który zemścił się za Żydów zabitych 
w czasie pogromu urządzonego przez Wojciechów 
skiego. P. Berkowiez, która osobiście z-naln W oj­
ciechowskich i Która była świadkiem pogromów 
w r. 1918 sądzi, że W ojciechow ski, skazany nieda­
wno w W arszaw ie za zamach na urzędnika sowie 
ckiego Lizaniw a, jest właśnie pogromczyfcie-ti 
z miasteczka podolskiego

 O-----
40 POSŁÓW I  SENATORÓW CHORYCH NA 

G R Y PĘ. Około 40 posłów i senatorów nadesłało 
kfncelairjom ciał ustawodawczych zawiadomienia 
usprawiedliw iające ich nieobecność na ostatnich 
posiedzeniach, spowodowaną zapadnięciem na gry­
pę.

T E A TR  PRZYSZŁO ŚCI w  W ARSZA W IE. Na
zamówienie m agistratu m. scoł. Warszawy, arty­
sta m alarz Pronaszko i architekt Syrkus kończą 
obecnie wykonanie modelu l. z. „Teaifcr Przyszło­
ści", który stanąłby ewenatualnie w W arszaw ie 
w przyszłej dzielnicy reprezentacyjnej na poiU

Mokotowskiem. P ro jek t ten przewiduje wybudc 
wariie wielkiego półkolistego gmachu, obracajcie* 
go na osi, obliczonego na kilka tysięcy widzów, 
którego scena byłaby przystosowana do wszelkie 
go rodzaju widowisk Opracowanie modeiu, któ­
ry wystawiony będzie na wystaw ie Poznańskiej, 
nm nurnzie znaczonie teoretyczne, etiodzu Dowieo 
o unaocznienie całkow icie nowego pomysłu W 
loatrologji. który wyszedł z polskich sier artyąty- 
czi <(- a m ii lek fonicznych.

iOllt! ZLÓTYCH KA RY Z\ 'sM AWOLNE ZA­
TRZYM ANIE POCIĄGI-. M inisterstwo komunika­
cji zamierza zastosować karę pieniężną w w/SCk 
koś/i zl za swawolne zahamowanie pocią­
gu. Pozaiem sprawca lekkomyślnego zaąam owa- 
n.i:>. pociągu pociągnięty ma być do odpowiedzią - 
roś«-i shdowej.

ORGAN PPS. OSKARŻA B L P . A. KONA O 
ZABÓ.7STWO C IKSIŃSKIEGO. Władze policyjne 
w Łodzi /. poleceniu starostw a grodzkiego skOO- 
fjskownly ostatni numer tygodnika „Łodzianin’* 
organu P P S  za wydrukowanie artykułu, omawia­
jącego sprawę Ciesińskiego pt. „Albert Kon“ zft- 
bójcą Edwarda Ciesińskieg-o1.

Zbiórka pieniężna wśród robotników aa rz e c : 
„łatki Ciesinskiego zatacza córa*. szersze 
objęła już około 20 fabryk i  dała przeszło 3 tys. zł.

W ŁAM ANIE P R Z Y  POMOCY TLENU Do biur 
Towarzystwu Mieszkaniowego przy ul. Libelt? * 
11 w Bydgosżczy włamali się njeztiami spraw cy, 
którzy przy pomocy aparatu tlenowego stopili 
ścianę kasy ogniotrw ałej i zabrali z niej 5UU0 ,.ał. 
W łamywacze zostaw ili :ia miejscu żelazną butlę 
od tlenu i kilkanaście metrów czarnej ceraty, któ­
rą prawdopodobnie zasłonili okna podczas roz­
pruwania kasy. P olicja  wszczęła energiczne do­
chodzenie

211! f t p  mon t
Z głośnego procesu «' Trenczynie.

W jesieni ub. r. była wioska Pobedin na Słowa- 
czyźnie widownią besljalskiego wprost po-gio-mu, 
dokot&nego ;>rze/ mieszkańców rej wioslii na cy­
ganach, którzy się tam osiedlili. Cyganów, któ­
rych w Pobedinic mieszkało około 74, oskarżali 
mieszkańcy Pobedina o rozmaite kradzieże W cią  
gu roku wniesiono około 2500 doniesieni o kra­
dzieże. W ładze jednak niczego nie mogły stw ier­
dzić. Mieszkańcy Pobedina wnieśli prośbę do 
władz, ofiaru jąc 20.000 koron czeskich na prze­
wiezienie cyganów do innej miejscowości. Ale i 
la prośba nie na wiele się przydała, gdyż cyga­
nie nie chcieli opuścić Pobedina. Gdy późną je- 
sienią wybuchły we, wsi pożary, podejrzenie pa­
dło znowu na cyganów Dnia 1 października był 
w Pobedinie odpust. Koło północy zebrała się 
grupa, składająca się z 40 uzbrojonych chłopów, 
którzy przypuścili atak na obóz cyganów. Ofiarą 
tego ataku padio 6 cyganek, między niemi 2 brze­
mienne kobiety, 6-letnie dziecko i jeden cygan. 
14 cyganów w  stanie ciężko rannym przewiezio­
no do szpitala. P o tej bestja lsk iej nocy św. B a r­
tłom iej? udali się spraw cy do ka-czmy, śpiew-ab, 
tańczyli, wzajemnie s-obie składając życzenia, że 
w reszcie sami sobie wymierzyli sprawiedliwość. 
Gdy się w karczmie zjaw ili żandarmi, n ikt, nie 
chciał udzielić żadnych wyjaśnień a wszyscy za­
pewniali, że o  mczem nie dyszeli i  niczego- n-ie

widzieli.
Onegdaj sla-nęii przed sądem oskarżeni jako  

spraw cy napadu stoi a r : Aloizy B randsłalter i
chłopi Łez.a Milowiez, Cyryli Menlichhar i Józef 
Miklowicz. Jak o  świadków powołano głównie żąn 
darmów i cyganów, ponieważ chłopi z Pobedina, 
jak  gdyby się zmówili, zachowują joiknajściślejszą 
dyskrecję. Żaden z oskarżonych nie przyznaje się 
do winy, a każdy usiłuje prowadzić dowód alibi. 
Przesłuchani świadkowie, a z.właszcza żandarmi 
w swych zeznaniach podają szczegóły, świadczące 
o prawdziwoin zezwierzęceniu oskarżonych. Jeden 
z żandarmów, Antoni Doleżal zaczął sw oje zezna­
nia w ten spo-sób: „Panie prezydencie, jestem w 
służbie osiw iały, ale w swojem życiu czegoś tak 
straszliw ego jeszcze me przeżyłem"

Okazuje się, że powoaem nienawiści chłopów 
Pobedina przeciwko cyganom, n-ie były rzekome 
kradzieże ani podpalania, lecz -— zazdrość. Oto 
dziewczęta z Pobedina oburzone, że cyganki le­
piej się podobają parobkom, namówiły swych 
chłopców do dokanania napadu . Oburzenie cnło- 
pów było bez .gramie, gdy się dowiedzieli, że jeden 
z najbogatszych synów chłopskich ma się zamiar 
nawet ożenić z cyganką. Nie chcąc do tej hańby 
dopuścić, postanowili cłPopi radykalnie załatw ić 
całą  sprawę.

MAPggŁflWE CM SO fiSH ft
„B‘NAI- B ‘RITH “ organ Związku Stowarzyszeń 

Humanitarnych „B ‘nai B .rith" w Rzecz/ pospolitej 
P olsk ie j wychodzi co miesiąc. Wydany w łaśnie 
zeszyt z.a styczeń br. zaw iera: Doc. Dr Edmund 
Slein: Judaizm a Hellenizm (Część I.) Dr Fritz  
Schlesinger- Vom Handel zu oroduktiyer Arbeit! 
Problem y młodzieży żydowskiej. Stan i praca Sto 
warzyszen B ‘nai B ‘rith w Polsce. Obrady „Wspól­
noty pracy" w Pradze „ Jo in t" a akcja oieroc? w 
Polsce, Tragiczny zgon błp. \lberta Kohna. Tłu- 
rrsczeme dla ‘Województwa Śląskiego. Omówie­
nie książek. — Adres red. Dr I. Schw arzba-t, 
Kraków, Rynek gł. 30; adres aóm D r H. Silber- 
stein, Kraków Gołębia 3.

„DAS TAGEBUCH (B erlin  S. W  48 Hede 
mannstr. 13) Nr 6 zaw iera: Tagebuch der Zeit. 
Em il Ludwig: Das neue Bild der Kaiserin F r ie ­
drich Leopold Schw arzschild: W as heisst Kriegs- 
schuld’  Tose' Bernstein: Ein Dichter beslchtigt 
Russland. 0. L.: Jesus der BolschewLk. ***: Coss-

B E P E R T U A R  T E A T R Ó W  KRAKOWSKICH 
KRAKOWfflCl TEATR ŻYDOWSET

W torek: „Golem-1.
T E A T P  IM J .  SL O W aO K IE ęO

W torek: „Madame Sans CTene“.
Środa: „Madame Sans Gene".

TEATR REW JOW Y „GONG1' (U L R aJS K A )
(codziennie dwa przedstawienia o g  7-ej i łt-ej) 
Wtorek: „Kochanie zdeja. maskę".

W YSTa WA b. CUKIERMANA
Dziś i codziennie wystawa obrazóv b. Cukier- 

n ana W sali Solidarności (Zielocia 10, II  p.) od 
10 rano do 8 wiecz.

mann dolchstósst Knapperrsbusćn. Die- L-eichen 
schandung. Paul Cohen- Po^theim. F c n e r  LAa- 

tj der Zauber Hermann Hess?.: Auł don Tod elnes 
j Dichters. Tagebuch dei W irtscbałt. Gloseen
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Jeszcze tyffco 3 dni!
Wyborco żydowski! Pamiętaj, że tylko jeszcze do 

14 " i "  jest czas reklamować prawo wyborcze do 
kanału O ile tego jeszcze nie uczyniłeś, udaj się na 
tycUmiaSt do kahalu — wprost lub za pośrednictwem 
Biura wyborczego Oiganizacji słońskiej (Stradom 15, 
oilc. teł 45-41) — celem przekonania się, czy figu 
ru jesi. na liście wyborczej. Jeśli nie figurujesz — 
musisz natychmiast wnieść reklamację! Niech Cię 
nie odstraszają mrozy! Z Biurem wyóprczem Orga 
uizaęii Sjońskiej możesz się porozumieć telefonicz­
nie. Prawo wyborcze jest największym skarbem po 
litycznym obywatela! Wyborco żydowski, pamię- 
UJ!

Baczność! Lista wyborcza znajduje się od dziś 
w Biurze wyborczem Organizacji sjońskiej, gdzie 
jg można przeglądać!

• O --------------

—  SZ K O LEN IE OGLĄDACZY M IĘSA I  W ŁO­
ŚNI. Duia 4 m arca br rozpocznie się w m iejskiej 
rzeźni w Krakow ie 6-ty kurs szkolenia oglądaczy 
mięsa, a 2 kwietnia S r kurs oglądaczy włośui. 
kandydaci zam ierzający wziąć udział w kursach 
winni najdalej do 20 bm. przedłożyć wprost wy­
działowi weterynaryjnemu województwa w K ra­
kowie ostemplowane podania i -dołączyć: świadec­
two urodzenia, świadectwo moralności, świadec­
two . zdrowia i własnoręcznie napisany życiorys. 
Koszty szkolenia wraz z taksą -egzaminacyjną wy 
noszą od każdego kandydata na oglądacza mięsa 
80 zł, zaś od każdego oglądacza włośni 25 zł, 
które uczestnicy kursu wpłacić mają do rąk dy- 
rekotra krakow skiej rzeźni w dniu zgłoszenia się 
ha kurs

— ŚW IADECTW A M IEJSC A  POCHODZENIA
Z W IER Z Ą T wydają organa M iejskiego Urzędu 
W eterynaryjnego w poniedziałki i czwartki kaz­
ek go tygodnia od godz 8 i pół do 10 tej rano w na. 
stępujących lokalach; w kom isarjacie obwodowym 
pizy ul Kościuszki 1 40 dla dzielnic 1, 3, 7 1 10 
do 13-ej; w kom isarjacie obwodowym przy ul. 
M azowieckiej 1. 50 dla dzielnic 4, 5 i 14 do 18-ej; 
na rogatce przy ul Grzegórzeckiej 1, 55 dla dziel­
nic: 6, 19 i 20-ej; w rzeźni m iejskiej w Podgórzu 
przy ul. Zablocie 1 13 d li dzielnic: 8, 9  i 22; w 
kom isarjacie obwodowym w Płaszow ie dla dzicl- 
n'cy 21 tylko we czwartki każdego tygodnia.

— PRZYPA D KO W E P O STR Z ELEN IE. W czoraj 
lan o  na Kupcu Krakusa został przypadkowo po­
strzelony Samuel Rolnicki, szeregowiec z Baonu 
łączności Doznał on rany postrzałowej w brzuch 
Zawezwany lekarz pogotowia po opatrzeniu nie­
szczęśliwego przewiózł go w ciężkim stanie do 
szpitala w ojskow ego

— M IĘDZY MAŁŻONKAMI. W czasie sprzecz­
ki uderzył w głowę tępem narzędziem swą żonę 
Helenę Andrzej W ąsik, . oboinik (lat 59) ząm. 
pizy ul. D ietla 1. 68, wskutek czego ta doznała 
ciężkiego uszkodzenia ciała. Zawezwane pogoto­
w ie ratunkowe przewiozło W ąsikową do szpitala 
św. Łazarza.

— ZNOWU KRWAWE W ESELE. W niedzielę
0 północy w czasie zabiw y weselnej u Stanisław a 
Żołnierczyka przy ul. Krzywda I. 26 przebity zo­
stał nożem w prawe ramię prze,, Rudolfa Rom a­
ną ząm. przy ul. Wodnej 1 33 Jaklow icz W łady­
sław  (lat 18) robotnik, zam przy ul. Krzywda
1 23. Rudolf powyższego czynu dokonał na tle o- 
sobistych porachunków. Jałdow icza po udzieleniu 
pcmocy lekarskiej przez lekarza pogotowia ra ­
tunkowego pozostawiono pod opieka domową.

— W  ZW IĄZKU Z WŁAMANIEM w nocy z so­
boty ua niedzielę do sklepu Maurycego Schrcibo- 
ra przy ul Lw ow skiej 1. 13. skąd sprawcy skra­
dli większą ilość towarów blawatnych i tytoniu 
w artości około 3000 zł, aresztow ały organa śled­
cze Józefa Prochownika (lal 32) zam. przy ul. 
Lw ow skiej 1. 13. Dalsze dochodzenia prowadzi się.

_  UKRADŁA I UCIEKŁA Raczyńska Stani­
sław a zam. przy ul. B atorego 1. 6 zgłosiła do po­
lic ji, że dnia 9 bm. skradła je j służąca Zofja W al­
ki ewciz kwotę 200 zł, którąto kwotę zgłaszająca 
w ręczyła służącej na zapłacenie czynszu Złodziej­
ka zbiegła Dochodzenia w toku

ZMARLI:
Józef Goldschneider 1. 67, Szewa Lem berger i 

21, Erne*tytwi Liebmann 1. 55, Sara Wiidfeuer 1. 25

Wczorajsza temperatura - 34 stopni C.,
uienotowana w Krakowie od przeszło 100  lat!

Niech najpierw przemówią cyfry, oparte na ko­
munikacie Obscrw aolrjum  krakow skiego: Dnia
I t  lutego bm. leh iperatu ij powietrza w Krakowie 
ponownie osiągnęła 100-lelnie minimum, spadłszy 
według, spostrzeżeń tutejszego Obserwatorium do 
minus „i stopni Celsjusza w sąsiedztwie gmachu 
Observ. atorjlim  i do minus 34 stopni w przyległym 
ogrodzie. Obydwie te temperatury są o pół stop­
nia wyższe od notowanych w dniu poprzednim, 
a będących najniższemu jak ie  dostrzeżono do­
tychczas w Óbsrrw atorjum  w ciągu 103 lat regu­
larnych spostrzeżeń meteorologicznych.

4j * *
A więc od z górą stu la l nie było takiob mro­

zów, jakienti obdarza nas te goi oczna zima! Za­
znaczyć należy, że powyższe temperatury obser­
wowane były o godz. 6—8-mej rano, podczas gdy 
w nocy temperatura me dochodziła do —30 sto­
pni. T tk  więc we wczesnych godzinach rannych 
nastąpiło nagie spotęgowanie siły mrozu, co od­
czuli fatalnie wszyscy ci, którzy rano spieszą do 
zwykłych zajęć. a

Szkoły wobec mrozów
Nic dziwnego, że w wielu szkołach powszech­

nych i średnich klasy świeciły pustkami, gdyż ro­
dzice przeważnie nie wypuszczali dzieci z domów. 
\Y niektórych szkołach naukę całkiem odwołano, 
bądźto z powodu nienależytego opalenia klas, 
bądź też ż powodu nieprzyjścia uczniów. YV wyż­
szych klasach niektórych szkół nauk? odbywała 
się

Szkoły, w : których -wyczerpały się zaipasy wę­
gla. rozpuściły młodzież na kilka najbliższych dni.

“W ciągu przedpołudnia mróz zelżał, dochodząc 
w południe do —20 stopni. Pod wieczór lemperatu 
ra zno\Vu nieco się obniżyła.

W PO N IED ZIA ŁEK  — Ć00 ODMROŻEŃ!
Pogotowie ratunkowe opatrzyło w ciągu dnia 

wczorajszego, licząc od północy z niedzieli na po­
niedziałek do poniedziałku wieczora, około 500 
osób z, odmrożeniami. Ogólna liczba osób, opatrzo 
r.ych podczas obecnych mrozów przez pogotowie, 
przekracza 2 tysiące!

Szklanka herbaty i kawałek 
chleba

Szlachetna inicjatywa stow. „tteth Lechem*1
Slow. „Beth Lechem'- (A storja przy ul. Dietlów 

skiej) wydaje od dnia w czorajszego bezpłatnie 
każdemu zgłaszającem u się biednemu bez różni­
cy , wyznania szklankę herbaty i kawałek chleba

Akcja ta •— zwłaszcza obecnie, w czasie silnych 
mrozów —  zasługuje na pełne uznanie.

M agistral uruchomił nadto he-baciarnit przy 
kuchni SS Albertynek (ul. Krakow ska 1. 47) i przy 
kuchni SS. Miłosierdzia (ul. W arszaw ska 1. 6). 
W szystkie te herbaciarnie wydają każdemu zgła­
szającemu się herbatę z cukrem bezpłatnie co­
dziennie od godziny 7-mej rano do godz, 7-mej wie 
czór. Herbaciarnia SS. Albertynek przy ul. K ra ­
kow skiej wydaje herbatę w dzień i noc bez przer 
wy.

* • -
Kahał krakow ski wzywa tą drogą wszystkich 

którzy na ókres mrozów zechcą odstąpić na cel 
urządzenia herbie i arni ludowej odpowiedni lokal 
(.bodaj prymitywny) w dzielnicy żydowskiej, o. 
zgłoszenie się w gminie żydowskiej, która posta­
ra się przy pomocy m agistratu o uruchomienie 
w tych lokalach tymczasowej herbaciarni Nale 
ży się spodziewać, że znajdzie się parę społecznie 
czującycn osób z grons w łaścicieli realności lub 
kupców, posiadających odpowiednie lokale, któ­
rzy pomogą urzeczywistnić pożyteczną inicjatywę.

B EZ PŁA TN Y  W ĘG IEŁ
B iu ro w sparć przy ul Poselskiej 1. 10 (gmach 

niagistratu) wydaje ubogiej ludności bony, upowa­
żniające do bezpłatnego odbioru węgla bądźto 
z. m iejskiego składu węgla przy a leji K rólew skiej 
(W arszaw skie), bądź też z miejskich wozów, roz­
wożących węgiel po ulicach miasta

GDZIE MOŻNA SIĘ  OGRZAĆ?
Z polecenia prezydenta miasta, gazownia miej

ska utrzymuje całodziennie ogniska koksowe w 
, żelaznych koszykach w następujących m iejscach;
I Rynek główny, plac 'Szczepański. Rynek Klepać- 
j skj, plac Matejki, za wia-duklem Grzegórzecki ml 
i plac Wolniea, Rynek Podgórski, plac Zgody, Lu- 
j dwinów. Rynek Dębnicki, plac Groble od ulicy 

Zwierzynieckiej, pod N orbertum am i, róg ul. R a­
cław ickiej przy tram waju, pod Kościołem M isjom 
i zy na Czarnej W si, płać Nowy Kloparz, Targowi i 
ca na Grzegórzkach, plac Nowy na Kazimierzu 
ul. Szeroka na Kazimierzu, Targow ica na ZabłO' 
c>iu.

Węgiel wreszcie się pojawia
W  nieodłącznym już od spraw y mrozów dzii - 

le pt. „katastrofa węgłowe ‘ zaznaczyła się w dnia i 
wczorajszym pewna ^oprawa. W iększe składy m, 
ul. Paw iej, oraz n-aiijsaó skład węgla na Wstr< 
szawskiem rozsprzedały między ludność łączni* 
kilkanaście wagonów w ęgla pokryw ając główni* 
potrzeby gospodarstw domowych, oczyw iście tyk 
ko skrominemi dawkami 1—2  metrowemk Tatkż* 
szereg drobniejszych składów na mieście otrzy j 
mai skromne przydziały węgla, które ludność tc®i 
chwytywała w mig, przyczem rozgryw ały się  n ie ­
jednokrotnie dramatyczne sceny Z m iejskich skfc 
dów węgła posłano na m iasto kilka fwiuainei 
z węglem, któryn, oczyw iście momentalnie był rw  
d iap yw an j.

WYJAŚNIENIE DYREKCJI KOLEJI
Z Dyrekcji Koleód P a liw o w y ch  w Krakowie otozy 

maliśmy abszemny komunikat w sprawie młzerji we 
gilowej i sytuacji transportowe’ na kołejacŁ, ▼ 
a  wiązka 7. odczuwanym ostatnio brakiem węgfc 
Z komunikato tego okazuje się, że za pierwsze 9 do> 
lutego br. zamówiły kopalnie okręgu tutejszej Dyre 
kicii -Koloji 3470 wagonów .pod naJadimiek. a *ateóo 
wały 3502 wagonów tzm., że zarząd kodciuwy po­
krył zapotrzebowanie wagonów przez kopahde w 
zupełności, a nawet z nadwyżką 32 wagonów. W 
szczególności gwarectwo jawx>rznadk»e zamówiło 
w tym ozasoktreswe 154? wagonów i taką samą SoSĆ 
załadowało. Waguędy na: om i as ogólnej gospodad. ’ 
wagonowej nie pozwaiłaną zasadniczo na podstaiM-i 
nie kiopałndom wagonów- wiięoej, aeiżełi ich kopal­
n e  zamówiły, gdyiż mogłoby to być tyfioo z usaczert) 
kiern dla innych sit-roo, którym się również most do 
starczyć pewną ilość węgiardk.

Co do mizerii węglowej w Krakowie, to D yrekcji 
Kolei1 w Krafcowiie stwierdza, że w czasie od 7 do 
11 - lu/tiego br. nadeszło dla Krakowa 97 wagonów % 
węgłem do Krakowa, a 71 wagonów z węglem de 
Krakowa.Orzeigórzek, czyli razem 168 wagonów. t& 
przeciętnie 33 wagony dzienaie.

Ponadto Dyrekcja Koleji w Krakowie widziała się 
zmuszoną nawiązać stały ścisły kontakt tietó-osusS 
ny z gwarectwem węglowam w Jaworznie cesem 

j wywarcia nacisku n-a załadowanie węgla oraz kwn 
takt ze stacją kolejową w Szczakowej, ceł-em kierr 
warwa transportów węgla i będzie dokładała wsze1 
kich starań, aby węgiel dta Krakowa nadchodził JaL 
najspieszniej. W ciągu dnia U bm- nadejść miało dc 
Krakowa 50 wagonów węgla, a w ciągu następnej 
nocy dalszych 45 wozów dla zaspokojenia potrzeb 
węglowych miasta Krakowa.

Kommn-iikat nadmienia, że. szalejące obecnie kata­
strofalne mrozy dają się w najwyższym stopnia we 
znaki ruchowi k-olejowesn i wobec .ego, że w ię isie  
transporty węgla dla wschodniej Małopolski zalegi 
ją na całej przestrzeń i, może zajść fakt, żs dostawa 
próżnych węglarek pod naladunek do kopalu może 
jednak nie dopisać skutki om właśnie uwięzienia iva 
dalekich odległościach węgiarek załadowanych wę­
glem.

SPÓŹNIENIA POCIĄGÓW
Sytuacja na kolejach tjes-t nadal krytyczna Ruch 

lew arow y ograniczony do minimum, ruch osobwy 
odbywa się z wielką m eregu lanością  Od strony 
Lwowa przychodziły wczo-raj pociągi nocne ze 
spóźnieniem dochodzącem do 8 godzin W ciągu 
dnia sytuacja nieco się poprawiła dzięki całkow i­
temu usunięciu zatoru śnieżnego pod Radymnem. 
Przyjazd pociągu bukareszteńskiego awizowany 
by) z 4-godzninem opóźnieniem: Z W arszawy po­
ciągi nocne nadchodziły z opóźnieniem. dochodzą- 
cem do 8 godzin, a na linjneh kursowały z 2—5 
godzinnem opóźnieniem.

— „TRADYCYJNY BAL MaSKO W Y". Diiś odbę- 
dziie się w salach Starego Teatru Tradycyjny Ba; 
Maskowy gromadzący zawsze kwiat publiczność: 
krakowskiej. Jedną z a-tra-kcyi będzie uroczysty po 
chód wszystkich królowych tegorocznego karnawa­
łu, przy dźwiękach koncertowej orkiestry zespołu

kinot-ea-i-ru „Uciecha11. Bilety sprzedaje się od 1 i do 1 
W' sklepie Elektrowni m. (naprzeciw Mgtu). a od 4 
popołudniu beiz przerwy -w kasie dziennej Starego 
Teatru. Ze względu na natłok, który zawsze ma nw! 
sce przy sprzedaży, ricleży się węzełki;ej zaopatry­
wać w bilety wstępu..
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Ekspcse min. Zaleskiego na komisji senackiej.
(Tc!ętonem od naszego korespondenta)

W arszawa 11. 2. (Sin) Na posiedzeniu sena­
ckiej komisji spraw zagraniiczinych min. Zaleski, 
wygłosił ekspose, zawierające przedewszyst* 
kaem program międzynarodowej pracy gospo­
darczej.

W sprawie litewskiej min. Zaleski przypom­
niał, że Waiidentaras zaproponował w Krółew 
ou ograniczanie rokowań' do układów nad umo 
wą handlową i obiecał przedłożyć swój projekt 
uóńowy. Rząa polski czeka aa ten dokument.

p - ” m. 11. 2. (AW) Uroczyste podpisanie u* 
fcłao. między Watykanom a państwem w ło  
s^detn,. odbyło sic dziś przedpołudinienf w pała- 
o« laterańsjtta, Główne dwa punkty umowy 
miedzy Watykanem a państwem włoskiem, są 
następujące: 1) Król włoski uznaje suwerenność

Traktat handlowy polsko-litewski nie powinien 
jedynie legalizować bardzo sijecjalnei wyniieny 
towarów, jaka się obecnie odbywa przez gra­
nicę i powinien odpowiadać naszej niezmiennej 
doktrynie T  zawierać postanowienia, regulujące 
wzajemne położenie prawne obywateli obli 
krajów. W zakończeniu min. Zaleski podkreślił 
iż warunkiem normalnego rozwoju ekonomicz­
nego iest potcój.

papieża, 2) Papież oświadcza, że nie zrzeka się 
swej władzy świeckiej natj wrytorjum dawne­
go państwa kościelnego, ale pozostawia wyko 
nanie swych praw suwerennych królowi wło­
skiemu. .

wali do in k isi. Nie należy oczyw iście sąd zić, a*, 
k o lo n izac ja  w A rg en ty n ę  jest b m  znaczenia, 
a le  należy w ątpić, czy ziem ia w tych kolonjach 
pozostanie na w ieki w rekach  żydowskich.

Żydzi w Chile liczą zaledwie 5 tys. dusz, ale 
wszyscy bsUirują odpowiednie sumy RDG UME 
wszyscy współpracują na rzecz Kąren Uajętod. 
j prawe wszyscy ofiarują 'odpowiednie spm j. 
Utrzymują także szkoły hebrajskie. MiąsieczI® 
liczące 10 dusz żydowskich, ofiarują 20 lys cU* 
lijskich pezes dlą celów palestyńskich, W  .sUfc*. 
bęy Perus, .gdzie mieszka 110 rodzin żydowskie**, 
utworzono hebra jską freblówkę, która z czasem 
ma się zmienić, w szkolę hebrajską.

W Brazylji żyje 34 lys. Żydów- ż powodu 
wielkich obszarów trudno zwiedzie wszystkie 
miejscowości. Do niektórych z nich trzeba od-, 
bywać kilkudniową podróż. Wskutek tego b rak  
ściślejszego kontaktu między poszczególnymi 
grupami żydów .

Na Kubie znajduje się 10 tys. Żydów, prze­
ważnie emigrantów. Większość emigrantów 
przybyła do Kuby, by stamtąd łatwiej dostać 
się do Stanów Zjednoczonych. Towarzyskie Ś 
prywatne źycje Żydów tamtejszych upodabnia 
się coraz bardziej do życia amerykańskiego,

P. Prezydent wr&ca do Za­
kopanego

.(Telefonem od naszego Lóre^to.dacit*)

Warszawa. U. 2. P. Piezydenta Rzplitej po­
wracającego do stolicy po 3-tygodiiiiiowym po 
bycie w Zakopanem, powitał na dworcu p. 
premjor Bartek W południe p Prezydent przy 
jął p. prófl Bartla na dłuższej konferencji.

Warszawa. 11. 2. Przyjazd Prezydenta Rzpll 
tej dc Warszawy został spowodowany koajecz 
rtiością załatwienia bieżących spraw państwo­
wych. Po załatwieniu tych spraw p. Prezydent 
powróci do Zakopanego, gdzie zabaw, do końca 
lutego.-'

Cc mówi P. [. Mu?
P. 1. M. zapowiada, że mróz już trochę mole) 

szy potrwa 3 do 5 dni. Na wtorek PIM zapo­
wiada mróz nieco słabszy w północnej i śród 
kowej części kraju, bez zmiany jednakże na po­
łudniu.

Największa fabryka miazgi 
drzewnej na świecie

Zakłady Marina w szwedzkiej prowincji Hel- 
singland, najnowsza fabryka drzewna w Szwe­
cji, największa w. Europie, a może na całym  
świecie, zostały obecnie wykończone i nieba­
wem będą puszczone w ruch. Roczna produkcja 
tych zakładów, które zatrudniają 350 robotni­
ków, wyniesie 60.000 ton miazgi siarczanuj. F a ­
bryka połączona jest z portem morskim, W all- 
oik, lin ją kolejki powierznej, długości 18340 mf 
trów. i mogącą przewozić po 12 ton na godzi­
nę w każdym kierunku. Fabryka posiada wła­
sną instalację wodociągową, działającą ze spra­
wnością około 5.000 Idrów pa minutę, oraz wła­
sną elektrownię. Komin te fabryki (106, me­
trów) ęst, co do wysokości, drugi z rzędu, w Eil- 
ropie. Porl w Wallyik został rozszerzony-, roz­
budowany i zmodernizowany j może obecnie 
przyjąć npwet największe paręwee. o zagłębie­
niu 26 stóp. Koszta rozbudowy narwęj fabryki 
wynoszą około 13.5 miljona koron szwedzkich.

Dyrekcja Kolei Państwowych we Lwowie, ogła­
sza p-u-bliczny przetarg na dostawę żwiru : Jucznie 
na rok 1929 w następujących ilościach-

Żwir rzeczny rafowany m. sześć. 37.000.
Żwir tłu-czony z ryrjiaków rzecznych ni. sześć.

7.000. .
Żwir bazaltowy ;n. sześć. 43.000.
Żwir drobny (g-rys) in. sześć. 1.600.
Bliższe szczegóły zawarte są w formularzu ofer. 

towym. który otrzymać można w Dyrekcji Kolei Pań 
stw-owych we Lwowie, bezpośrednio lub pdcztą, ża 
nadesłaniem należytości na porto.

Oferty należy wnosić do 27 lutego b, r. Otwarci© 
ofert nastąpi 28 hit ego b. r. („Monitor Połast" t  5 
lutego b. r.).

Jak żv|ą Żydzi w Ameryce południowej?
j f r a je  Am eryki Połud niow ej zwiedzi! n ied a­

w n o d elegat K eręn  H ajesod  p- E ttln ger, k tó ry  
w sw em . spraiYozdąniu p o d aje  szereg ciekaw ych 
szczegółów ,. d oty czących  życia  żydow skiego w
tych  krajach.

Żydostwo Południowej Ameryki przeżywało 
w ostatnich latach przewrót. Jego znaczenie 
gpsppdarczec j towarzyskii  ̂ wzrosło rćepo-mier - 
nie. Dziś znajduje się ,w Argentynie, Brazylji 
i w Chde około 250 tys, żydów. Są to jedynie 
kraje otwarte mniej lub więcej dla emigracji 
żydowskiej. Jakkolwiek w ostatnich czasach 
próbowano wprowadzić ograniczania emigracji, 
w1 Argentynie żyje 200 tys. Żydów, z czego 
przynajmniej połowa mieszka w Buenos Aires. 
Pod względem gospodarczym sytuacja Żydów 
szczególnie w- stolicy jest silna. Do niedawna 
Żydzi w Buenos Aires n-ie należeli do wyższych 
sfer towarzyskich. Dziś natomiast cieszy się 
tamtejsza ludność dobrą sławą, .którą zawdzię­
cza przedewszystkiem wysiłkom w kierunku u- 
produktywnienia Żydów, kolonjom rolniczym 
w Argentynie i silniejszemu kontaktowi z P a ­
lestyną. Ruch w kierunku produktywizacji mas 
żydowskich stworzył rzemiosło i przemysł ży­
dowski. żydzi wprowadzali do Argentyny szereg 
nowych fabrykatów, po zatem kolonje rolnicze 
podniosły znaczenie źydostwa argentyńskiego. 
Opinja. publiczna kraju oraz rząd śledzą z wiel- 
luem uznaniem energję, zapobiegliwość społe­
czeństwa żydowskiego, które mimo wielkich 
przeszkód pracuje w najcięższych dziedzinach 
przemyski W ostatnim czasie uświadomienie 
narodowe wśród Żydów argentyńskich czyni 
postępy dzięki silniejszemu kontaktowi ż Pale­
styną, jakkolwiek praca sjonistyczna znajduje

się dopiero w początkach. Sytuacja nowych 
emigrantów z ostamich 5—6 'lat nie jest narazie 
dość silna- Kuch komunistyczny znajduje do­
godne pole, szczególnie wśród młodych emigran 
tów i posiada nawet własny organ w języku 
żydowskim. Ale i ruch naródowy posiada w 
Argentynie własną prasę, omawiającą proble­
my ruchu, sjonistycznego i odbudowy Palesty­
ny, Ofiąjąlnem pismem jest „Die judischFWęlt** 
a jDOzateir w miastach prowincjonalnych wy­
chodzi i szer eg czasopi sm

^zćzęgólnięj interesująęem jjesl Życie w _kolo-.
njąch rplnięzycb' w jArgęrityńię, Drugie pokole­
nie chłopów żydowskich żyje.na rok i mą pełne 
zrozumienie dla ruchu palestyńskiego.,,- Atol 
trzecie pokolenie skazanećjeśt>ńiei«?t na zagła­
dę. Oddziałowywuje tu bowiem w dużej mierze 
sżkpła, gdzie nauka odbywa śię. w duchu łacni- 
sko-amęrykaiiskim. Wprawdzie , Ir,a' urządziła 
kursy dla ręjlgji żydowskiej, prowadzone przez 
nauczycełi sjonistycznych, ale asymilacja wdzie 
ra się coraz silniej w szeregi mlodzipzy. Jeszcze 
silniej oddziaówywuje siła przycągająća miast 
i życie w mieście, tak że wśród synów koloni­
stów daje się zauważyć skłonność do wolnych 
zarodów. Mimo pomyślnej sytuacji gospodar­
czej tych żydowskich kolonij, przyszłość ich nie 
jest zapewniona. Kolonista żydowski w Argenty 
m'e nie jest ściśle związany z zięmią i chętnie 
przy odpowiednio wysokim zarobku pozbywa 
się jej- Zatrudnia on główni^ tanie sdy iuby’cze. 
a sam prowadzi wyłącznie administrację, Eicz- 
ba robotników żydowskich zmniejszyła się obec 
nie, albowiem ,,Ica‘‘ nie rozwinęła od czasu woj 
ny żadnej działalności kolonizaeyjinęj a robo- 
tnjcy, którzy mieli otrzymać zteurę, wemigro-

Katastrofalna sytuacja na kolefach
(Telefonem Od naszego korespondenta)

Warszawa. 11. 2. Na skutek mrozów -i braku 
węgla w  stolicy i  w kraju wytworzyła się syfu 
acąa katą-stirofąiuą Transporty węgla, nad-cho- 
diząoe do stolicy, nie docohdzą nawot do poto­
w y uortnal-iiiegó dowozu.' Wskutek silnych mro­
zów,. iwteiiio-żliwłia(i4cyęb komun jkacje kolejo­
wa. warszawska dyrekcja kolejowa wstrzyma 
la  szereg pociągów. Do Częstochowy Skierpie 
Wic, Łodzi., Bydgoszczy i Krakowa pociągi wo- 
gółe nie odeszły. Opóźnienie pociągów - docho- 
dizących do stoicy, wyno-si od 5 do- 6 godzin. 
Dyrekcje kolejowe zażądały od ministerstwa 
komunikacji zredukowania pociągów osobo­
wych do 50 proc. Towarowe pociąg' kursąją 
pinzy zmniicjszonem obciążeniu. Na stacji Łapy 
ipróz ' dochodzi do 40 stopni

Dzięki sipecjalnym- wysiłko-iw władz i służby 
kolejowej, pociąg, którym jechał z Krakowa 
Prezydent Rzplitej, powracający z Zakopanego 
do stolicy, przyszedł do Warszawy w terminie 
właściwym.

Na dworcu warszawskim rano wykoleiły się 
dwa wagony pociągu gdańskiego skutkiem ob- 
marzoięcia szyn.

Ministerstwo komunikacji niie .miało w ponie 
działek połączenia z kilku dyrekcjami, skntktom 
przerwania przewodów telefonicznych, i telegra 
f-icznych. Z .ficgo powodiu brak szczegółowych 
wiadomości. W dyrekcji lwowskiej na większo 
ścl linij poeiągi nte kursują. Niema także połą­
czenia z Warszawą. Nieznane są losy pociągów 
Fkspress z Paryża 1 Berlina.
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Oficjalne sprawozdanie rządu stwierdza
liczne błędy w kolonizacji krymskiej 

Nagana dla zastępcy komisarza rolnictwa.

S ir . I I
4.13—ii

Moskwa. 11. ?. ŹAT. Rząd sowiecki ogłosił t 
sprawoedarbie z obecnej sytuacji \oJomt0w j 
żydowskich na KrynEe. Jak z tego sprawozda | 
nia wynrikc z ogólnego obszaru ziemi 136.609 i 
hektarów, przegnaczAiego dla kolonizacji żydo 
wsJriej, upraw ionj cl; było w miesiącu sierpniu 
uh. r. 100.000 hektarów. Pozostałe obszary bę 
dą skoJoniaowane do połowy r. l92y. Dotych 
r«zas zarejstro warto 4767 rodzin żydowskich, 
ifltóre osiedlił; się i:a tych obszarach. Sprawo­
zdali© zarzuca ivomisarjatowi rolnictwa popeł- 
lóente szeregu meolględ-tiości przy organizowa­

niu robót kolouczacyjnych. Działalność Komze- 
tu scliaraikteryzowana jest jako niezadowalają­
ca. Stwierdzono brak planowości w budowaniu 
budynków dla kotoristów. które były budowa­
ne zbyt kosztownie i uieodpowłediiuo. Sprawo­
zdanie kwestionuje celowość kilku pozycyj, o- 
bejrnujncycli 25.800 rubli, W wyniku przepro­
wadzonego dochodzenia. rząd krymski aUzielił 
ostrej nagany zaatępcy komisarza dla spraw 
rołmctwa p. Adlerów! oraz przedstawicielowi 
Komzotu na Krymie p. Priedmaonow'.

Krwawe cen onstracje na pogrzebie
rozstrzelanego mordercy prez. Obregona

Meksyk, 11 2 PAT. W  sobotę zostau stracony 
m i.iderca prezydenta Obregona, Torał 

Meksyk, 11 2 PA T. O straceniu T e ra ła  podają 
daienniki wiedeńskie następujące szczegóły: Egze 
kucja  ©ubyła się na dziedzińcu więziennym. W 
ponliiu więzienia zebrały się wielotysięczne tłu­
my. Gmach więzienia otoczony był silnym kordo­
nem wojska. Egzekucji przypatrzywało się 30 
osób, przeważnie dziennikarzy. Toral energicznym 
krokiem udał się na miejsce stracenia. Chustkę

którą zaw iązano mu oczy usiłow ał zedrzeć, lecz 
w chwib te j w łaśnie oddano doń salw ę, która po­
łożyła go trupem.

Meksyk, 11 2 PAT. W czasie w czorajszego po­
grzebu T o rra ia  przyszło do w ielkich zaburzeń 
i starć między jego zwolennikami a policją. Na 
cmentarzu policja oddała do licznie zebranych 
tłun.ów kilka salw, od których 3 osoby zostały 
z. bite a 30 rannych. Znaczna liczba osób zostara 
aresztowana.

Echa wielkich nadużyć w hur­
towni tytoniowej 

Cruga reiprai&a przeciw KącUtewu 
i tow.

W czoraj rozpoczęła się w krakowskim sąuzie o- 
kręgowym rozprawa o wńełkię sprzenieWłerzema, 
popełnione w laiach 1924— 1926 w hurtowni Czerwo 
nęgo Krzyża w Podgórzu. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Józef Kacią (lat 39), b. kierownik hurtowni 
Ludwik Batinuriski (lat 61) b. kasjer i KazitoicTZ 
Kochmański (lat 02), h, księgowy, oskarżeni o to, 
że flzialając we wspólne in porozumieniu przywła­
szczyli sobie powierzone im przez Zarząd Czerwo­
nego Krzyża znaczne kwoty pieniężne. Wszyscy 
trzej oskarżeni odpow adaią za przywłaszczenie so­
bie około 2 miliardów marek i ponad 3,000 złotych, 
oodiętych z kasy hurtowni celem wypłacenia wie­
rzycielom buirioiwm roznycn kwot tytułem udsetjk 
od pożyczek, udzielonych hurtowni; dalej odpowiada 
ją wszyscy trzej za podjęcie przez Kąckiego z kd 
sy hurtowni około 3000 zł. bez pokwłtow ania i wy­
rachowaniu się. Kącki i Bartmariski odpowiadają 
za podjęcie z kasy hurtowni kwoty 2 miliardy 8uQ 
milionów marek colcin wypłacenia • jej Zakładom 
inipregnacyjnym w Krakowie tytułem odsetek ud 
wypożyczonej przez te zakłady kwoty 3 miliardy 
marek (!), oraz za podjęcie 2 mili a idów marek, jako j 
rzekomego zadatku dła firmy Rubinstein w Kaliszu ; 
na dostarczyć się mający wagon mąki dla hurtowni; f 
nadto sam Kąącki odpowiada za sprzeniewierzenie j 
różnych kwot, łącznie ponad 2000 zł., wpłacanych | 
mu, jako kasjerowi przez tirafikantów, jako zaliczki 
na dostaw y tytoniu oraz o sprzeniewierzenie więk 
-zyen liości tytotniu.

Sptawa Kąckiego była głośna w Krakowie w roku 
1925, kieoy Kącki po wykryciu nadużyć w hurtów 
ni ratował się ucieczką, a następnie aresztowany zo 
stał w styczniu 1927 r. skazany za zbrodnię oszu­
stwa przez fałszowanie potwierdzeń wpłaty PKO 
na szkodę skarbu państwa w kwocie 38.700 zł. i kra 
di/ieży 1000 zł. na szkodę hurtowni na 4 lata cięż 
kiego więzienia. Karę tę Sąd Najwyższy zniżył mu 
na trzy lata, a obecnie Kącki kończy jej odsródyw: 
nie. Fakt a sprzeniewierzeń, popełnionych pi zez Ką- 
ekłegu i spólnlków, zostały wówczas wyłączone 
dła uproszczenia śledztwa i stanowią obecnie, po 
^pływie kiklu lat od czasu popełńemia nadużyć, 
przedmiot osobnej rozprawy. Warto wspomnieć, że 
Bartmański pernił obi wiązki zastępcy kńcrowmdka 
hturtowni po ucieczce Kąckiego! Popełnianie nadużyć 
ułatwiał oskarżonym zupełny brak kontrola ze suro 
ny zarządu Czerwonego Krzyża.

Rozprawę wczorajszą zajęło przesłuchanie osk. 
Kąck'ego który częściowo przyznaje się do winy. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy, która rozpisana jest na 
4 doi.

Przewodnie tj sso Dr. 1 Izati wotują sso Wiśniow­
ski 1 sso Gabrjel. oskarża proY. Dr. Mtillsr, bronią: 
Kąckiego adw. Dr. B. Sródta, Bantnańskiego adw. 
Dr. J. Steinberg, Kochmańskiego adw. Dr. E. Klein 
ceeger,

„Aliance** dla ofiar klęski gło­
du w Łe&arabji

Paryż, 11 2 ŻAT. „Alnance Izraelitę  Uniyersel- 
ie- wyasygnowała 4Q,0u0 franków na dotknię­
tych klęską głodu Żydów w B esarab ji, Alliance 
ogłosiła również odezwę do Żydów francuskich, 
naw ołując do pospieszenia z pomocą ofiarom  gło­
du \V B esarab ji,

Z GIEŁDY

Znowu napad Beduinów 
na Ckederę

Jerozolim a. 11 2 ŻAT. Grupa Bediuuów napa- \ 
dla ponownie na kolonistów żyodowskich w Che- i 
dc-j ze. Napastnicy zniszczyli ~zęść plantacyj zasa­
dzonych ostatnio przez kolonistów na nowych 
obszarach ziemi. Między nap: stmkami a koloni­
stami doszło do bójki, w rezultacie k tórej kilka 
osób z obu stron zostało rannych Ja k  wiadomo, 
niedawno temu Bed.umi podżegani przez agita­
torów arabskich dokonali napadu na kolonistów 
Cliedcry. Beduini ci roszczą >(JGio pretensje do 
pewnych obszarów roli tej kolonji.

— Kolor ubrania powinien zawsze harmonizo­
wać z kolorem włosów — peroruje dama do mło­
dego człowieka.

— W jakim  kolorze ja  mam tedy nosić ubranie'1 
— snuje zdaia stojący jegom ość smutne refleksje.

NIEWIADOMO.

— Czy wuj pański był do ostatniej chw ili w peł­
ni władz umysłowych?

— Tego jeszcze nie wiemy. Testam ent zostanie 
dopiero dziś popotnd-iiu otworzony

SŁUSZNE P Y T A N I!

— Ciociu, poco klad2iesz puder a twarzł
— Ażeby się zrob:ć piękną
— A dlRs*ego me staje** się aiął

fildd a  krakowski.
Kraków, 11. 2. 1929 Akcje niejednolite. Dolar 

beg zmiany.
Akcje bankot.e: 3ank Polaki 173.
Akc-je handiowe: Pharma ti.40.
Akcje przemysłowe: Elektrow nia 68 -70, Chy­

bie. 03.
Papiery procentowe: 4-proc. Prc-tnj. Poż. inwe­

stycyjna 112—112 00.
Zebranie giełdowe cechowało tendencję iiie j-f 

dii olitą. Ruch panował stosunkowo niewielki Z e r  
ir.ieresowjn.ie silniejsze w dalszym ciągu Elek­
trownią po kursie zwyżkowym pr..y nieco więk­
szych obrotach. Bank Polski i Chybie słabiej ;>i^y 
silniejszej podaży. Pharma utrzymana. Zieleniew­
ski w płaceniu 145, w towarze 1Ó8 — bez trans­
akcji. Reszta papierów w zaniedbaniu. Obroty na 
ogól małe. Z papierów procentowych 4-p.oc. Pren. 
Poż. inwestycyjna w wiię.tszeui poszukiwaniu.

Na pogi duzi u sytuacja podobna. P łacono: Ćmie­
lów 2.20 i Cegielskiego 42 mocniej. Gazy wscho­
dnie 26.25 i cokomoitywj 6ó słabiej. Obroty nie 
w ielkie.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walut i dewiz w ohrołroh pryw at­

nych i międzybankowych tendencja utrzymana. Za 
potrzebowanie stosunkowo niewielkio przy dosta 
teczmej ilości maturj-ału. W  Krakow ie dclar go 
tówkowy 8.8S—8.88 i pół, czeki Lamkowo 8.90 i 
jedna czw arta do 8.90 i trzy czwarte. Warszaws 
doi. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i  jedna czw arta, 
czeki 8.89 i trzy czw arte do 8.90 i jedna czwarta. 
Lw ów  doi. 8.88 -8.88 i pół, czeki 8.90— 8.9C i pół 
Katow ice doi, 8.8S—8.88 j trzy czw arte, czeki 8 5 0  
—8.91. Kurs Banku Polskiego nie uległ zmiaeśa.

Giełda warszawska
W arszaw a, 11 2 PA T. Akcje: EamF iL-aD ow y 

120, Bank Polski 174 i pół, Bank Sp. Zar. 8S, 
K ijow ski 96, Spiess 250, S iła  i  Św iatło 131, 183 
F irley  53, Modrzejów 30, Ostrow iec S. A. i  B. lOf 
102, Parow ozy 30, 3 i, Rudzki 43, S taru cn c.n ce  85 
i  jedna czwarta.

Dewizy: B clg ja  124.04, 124.36, 123.73, Hoiandja: 
357.17, 368.07, 356.27, Londyn 4320 i jedna czw ar­
ta ,43.40, 43.18 i pół, Nowy Jo rk  8.90, 8.92,
Paryż 34.83 i  pół 34 92, 34.75, P raga 2638 i jedna 
czw arta, 26.44, 26.32, Szw ajcar ja  17132, 171:95, 
171.09, Wiedeń 125.25, 125.69, 12437, M arka .liem, 
211.61. PożyezLi: 4-proc. prem. poż. żnwest 109 
i pół, 7-Kroc. poż. stabil. 92, 5-proc. dolarow a MS 
i  pól, 103 i trz j czw arte; 5-proc. kot.wersyjna 67, 
5-proc. kolejow a -50, 6-proe. dfiKurowa 85, lt-p ro c . 
kolejow a 102 i pół, 8-pivc. L isty  z_sit Ł j l ś c  Go­
spodarstwa K ra j. 9 1

Cl fal <fa wiedeńska
Wiedeń, 11. 2  PA T. W aluty i  dewizy: Amster­

dam 284.59-285.59, B erlin  168.63—169.13, n u d a p u jt  
123.94 i pół do 124 24 i pół, Bukaieszt 4.24 i  rzy 
czwarte do 4.26 i trzyc zwarte, Londyn 34.49 i  
trzy czwarte ao 34.59 i trzy czwarte, Nowy Jo rk  
710.45-712.95, P aryż 27.74— 27.84, P raga 21.0155— 
210955, W arszaw a 79 64— 79 92, Zurych 136.64— 
137.14, Am erykańskie 707.75—711.75, Niemieckie
168.40- 169, W łoskie 37.11—37.27, J  ugosłow a iń sk i. 
12.43 i jedna czwarta do 12.49 i jedna czw arta, 
Czesaie 2098 i jedna czwarta do 21.10 i jedna 
czw arta, W ęgierskie 123.8—124.8.

Papiery w artościow e: Renta majowa 0.914, Ren­
ta lutowa 0.902, Tureckie 29 i trzy czwarte, An- 
globank 26 4, Kompas 15.8, Merkury 22, Austr. Kol. 
Państw. 40 i jedna czwarta, Południowa 11.6, Ce­
ment 128, Alpiny 40.55, Krupp 12.3, Skoda 333 i 
tizy  czwarte, Siersza 10.6, n-pollo 102, Fanto 6.4, 
Karpaty 12.55, Galicja 61.

Giełda zurychska
Zurych, 11. 2 PA T. P aryż 20.30 i pól, Londyn 

2523 i siedem ósmych, Nowy Jo -k  5.19.95, Belgia 
72.30, Wiochy 27 20 i pól, IR  szpan ja  81.30, Ilolan 
dja 208.27 i poi, Berlin 123.10, Wiedeń 78.0Ó, Snok 
l.oim 139, Oslo 138.70, Kopenhag; 138.72 i pół, So- 
f j"  3.75 i pół. Praga 15.38 i pól, W arszawa 58.30, 
Budapeszt 90.61 i pól, Biaiogród 9.12 i pól. Ateny
6.72, Konstantynonol 2.56. Bukareszl 3.10 i pół, Hel 
sb-sfors 13.09.

— BN FJ-SjO N  (Zielona 17) Dziś we wtorek o 
godz. 7.45 wlecz, wygłos: kol. Dawid Grunwald refe 
rat n. t. „Rola miasteczka w lit. żyd." „Miasteczko" 
A sza.

— „AWODAH" (Rynek gt. 29) Dziś we wtorek 
o godz. 3 wlecz. Zebranie czion&ów. Ważne tero­
wy organizacyjne.



TARGI
IG — 16 msrcs i 91S
(Rotunda do 17 m arca)

Wystawy specjalne: Micdryiłiirołlow.i 
W y ilr a a  S«idO(Kod6v; 3 Mołecyttll 
W yna'azi(t 1 no w oid  z 93 ieO tu h n ik i  
Wy/stawa b u to w y  «* t g  
Wystawa węgla 
W ystiw a sztucznego jailw ib lu  
tfe tfc ń s ic i salon  u l t .
Wystawa artykułów spożywczy cL i deli­

katesów
Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego 

I l<*snego
Austryjacka Wystawa Bydła t p a i s r  >go

(18— 17 matce jt;29)
Wiza wyjazdowa nlew brtietm a, Paszo&n. zigra- 

iwany i bflfett ■wojic-a na Wystawę nip^wataate 
do przekroczenia granicy aosmriai.ll Wiza tran­
zytowa czechosłowacka aocona.

ZrtkU/ne ceny przejazd* aa W  ,sa ih polskich, 
niemieckich, cto^towuolcich t a-ns*iriaaklch, Jak 
również na Murach kwimczycn.

Wszcdiae tofwmacja, orat bilety wejścia (po 
st 7) owury-niać modna prace

W i e n e r  m f s s f  -  a . g  , w is a  v i i .
podczas urwania Włosconych Targów Llpsikfcb 
— "w bkurze mformacyinerm w  fjApsku. Pąwdo-n 
Austriacki (Ocst-arr. Mcssoliams;, jak również ;i 
honorowych przedstawiicioli 
w Krakowie:

Acistirjadcf Konsuiiat, ul. Wafelka 4, I. piętro.
Izba Handfoyo-Prz.emyE.tawa.
Sp. AKc. dla MiędzynaT. Tiransp., Schenker e 

Co., Pańska 9.
Związek Stów. K1ln łedrtch Małop. Zach., Gro­

dzka 43.
Polskie Biuro Podróży „Orbis", Rynek 33. Te­

lefon 10-nO.
Pofcikie Biuro Podróży „Orbis", Sp. z o. o. 

Diefowska 46.
Juliusz Sperling, p. adr. „Balmoipod", konces. 

miiędizyinar. bkur„ uzdir., Krzywa 3.

Wyjazd de  Warssawy zbyteczny!
Zala-wiamy wszelkie zlecenia w sadach, tn t dach 

państwowycn i komunasnych, instytucjach finanso­
wych i wszystkich innych w Warszaw!*, całej Pol­
sce . zagranica

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowft ^oszukiwanie tudzin, etc.

Interwencie, zastępstwa, porady, informacje, po­
średnictwo we wszelkich sprawach Windykacja 
weksi. Egzekwowanie należności. Wywiady.
BIURO „POMOC PRAWNO • HANDLOWA" Warszawa, 
Nowy-Swial 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni Z n a c z e k  pocztowy na odpowiedź pożądany.

POSZUKIW ANE
dla wszystkicH miejscowości osoby w chara­
kterze kierowndków (liii. Specjalne kwalifi­
kacjo, kapitały obrotowe li>b składy nie sa 
wymacane Dochód 150—200 dolarów mie­
sięcznie. Zgłoszenia:

„ T H E  N O V E LTY “
240? YaiLenburg, Limburg, Holland.

^  W olne p o sa dy |

P1R.M 4  zagraniczna z 
branży tekstylnej poszu­
kuje zastępcy podróżu­
jącego, dobrze zaprowa­
dzonego a  pierwszorzęd 
nycb firm. a to prze-., aż- 
aie u hurtowników, na 
M iPwSł ę, Śląsk, Po­
morze i Gdańsk, od za­
raz. Zetoszcttia pisemne 
do Adm. J j *  Duenniks 
pod „Zdatny podróżują­
cy". 273?

EK sPED JEN TA do skł,- 
du .'•rtykuiów tuobnizz- 
nycb, « * r  PRAKTY­
KANTA — z ukitńczotn 
szkoła wy-azki V.»wą po- 
jyzukub; sic- Oferty: skrn 
tk#. pocztowa Nr. 93.

302*

PRAKTYKANTA kiteli- 
gemtuws-u do skuopu bła- 
watmego — poszukuje: 
Schmen, Szewska 15. w 
pudworou. 274g

POTRZEBNA zdolna, in 
teligentna ekspedientka 
Juliusz Nacht. Kiaków 
ni. Stradotrsfc* 5, tele­
fon 2194. 245er

IPosad poszukują1

rnnso jest niezbędnem
do gotowania bielizny

K TO ma zwyczaj gotować bieliznę, ten bez Rinso 
obejść się nie może, bo działanie Rinso jest lego 

rodzaju że ją sterelizuje, doprowadza do stanu idealnej 
czystości i śnieżnej białości nie nadwyrężając tkaniny. 
Rinso daja wszelkie gy rarancjc, ponieważ jest jedynym 
środLem do prania, który nie niszcz} bielizny.

R th*o spełnia p ra cę  rą l lu a zk ich .
Gdy się używa Rinso, (wtedy ipe należy stosować żadnych 
środków' pomocniczych : żadnego bielidła, osłabiającego 
nitki tkanin, żadnego mydła, jak również zbyteczne jest 
tarc ie połączone z użyciem takowego. Samo Rinso jest zawsze 
na wysokości zaaania, chociaż dziaia niesłychanie łagoome.

S "stem  szybki i  prosty  
W balji napełnionej wodą, do której został wlany roztwó*- 
Rinso, moczyć bieliznę k lka godzin, e następnie włożyć d o

kotła z wodą, dolać 
• <£ roztworu Ri nso

(użyć dostateczną 
ilość Rinso by się 
utworzyły gęste 
mydliny),— i goto­
wać,—oto wszystko! 
Rinso używać moż­
na na zimn), na go­
rąco i do gotowani;,
Rinso sprzedarnin,’ jest 

tylko w paczkach.

PRÓBKA DARMO*
K u r o N . cmy “  SunlajK "  Sj 

swa 470. Peceta 
p iseał*rje m  p

D o firm y * 
Pocatowa 

U p r a z m  o beatpbrtne _ 
ąiryttaicacijąccgp u i próbne prtnic.

Imię in azw iritt.
A d res .............

HJXS5

SpóUd Akcyjnej, Skrzynka 
a Głowna, Warawma.—  
próbnego pakietu Rinat,

(U p n m  tię  o  wyiaice pteania.)

R.P.J5— j

w m rTT TTi i r i n . a ł .łeiiiciy.iyŁw.iiiPB^iffTr

KOWAL-SKI
USUW A /M JS/L/f/k^Ślh Ą

rjt>

AK
BÓŁIGŁWWW

f«BRYK« WEMIClNfl-fARMACEUrłCZMA 
„AP.KOWALSKI ~WARS? VA

PRZYJMĘ spółnika <ło 
wyrobu wyrobów papie 

j nowych, ze wsipóJipracą. 
z iwewi-etlkim kapitałem. 
Zglosacrial do Adm. „N. 
Dz.eeiniika" pod „Debry 
interes". 268g

1Iffalrytuorjalne I

INTROLIGATOR i  wie. 
totowkia praiotyku oh zna 
jomkuny z  pjęrwe»*oraęd- 

w acr intirottgatorską. 
i'0S«siku>*e posauy W Kra 
kowie. Zgfosaesiw pod 
. hitraliiKMitor" tbi Adm. 
..N. l/Z/feuiiku". 272g 
( ■ ■ H n H H H M

Reklama 
dtwignią handlu

I Kóżne

ZAKŁAD peiruikairskii Sa 
lomoi Goidbeurgówej (iii - 
acnberg). Kraków, Die­
tla 44. wykonuje najmo­
dniejsze peruk-' od Zl. 50.

261%

L E K C JE  modnych ra- 
hót ręczny cli. Zakład 
liattw i eńdl. ..EMKń 
PędŁichowS, sU cp

GŁUCHOTA ULECZAL
NA. FonomieJialny wynaf" 
lazek Eufonia, zademu!!.. 
strowainy specjaListom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i olekimięcja z u- 
sziu Liczne podziękowa 
nria. Pouczająca oroszą- 
rę na żądanie wysyła 
bcziniaitoiie: Eufonja, Li 
szkii, koio Krakowa.
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S 2 A D C H Ć N
mający przystęp do lep­
szych domów poszukiwa­
ny. -- Zgf. pod „A. U.’ do 
Adn i  N. Dz. 276*

[ N u u k a  R  
i w ychow anie |

ESPERANTO. Listowna 
nauka początkujących zł. 
15, zaawansowanych zł. 
10. Wpłacać na PKO — 
405.716. SamouczenŁ <lla 
początKujących zł. 1‘50. 
dia zaav ansowanych zl. 
1*73. 75**

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekułowicza, Warsza 
W3, Źórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowoica 
kupieckiej, koresponden­
cji handilowej, stmogra- 
fiii nauki handiu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego fra& 
cuskdego, niemieckiego, 
pisowni oraz grami* tyki 
eolskiej. Ważne dle Roi- 
nibów: buchalteria rolni­
cza, oraz nauka o wy­
dajności g’eby Po rnkoń- 
czemu śwlacectwo. — 
Żądajcie pros.peki6w.
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